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Nie podlega jud żadnej wątpliwości, że 
pomiędzy grupami prawicy przedl. laby posłów 
panuje zupełna zgoda co do głównych kwe- 
scyj — oświadczył to klerykał p. Oberndorfer 
Wyborcom awoim d. 16. bm podczas feryj za
pustnych; pomiędzy prawicą zaś a rządem na
stąpiło ściślejsze może niż dawniej porozumie
nie — widzimy to z rozpraw podkomitetu ko
lejowego, gdzie według Nowej Pressy czyniono 
rząaow. wszelkie ustępstwa co do ugody z ko
leją Północną A jednak położenie nie jest wy- 
v̂ “*°,neBl ~~ mianowicie nie można było jeszcze 

ułożyć programu prac, które jeszcze ma spełnić 
Rada państw*, j  tak, jeżeli z jednej strony 
przemawiają z* tem, aby tylko budżet i nic 
więcej nie za atwić, odrzucając nawet sprawę 
kolei PółuocneJ> a coprędzej rozpisać nowe wy 
bory do l*by posłów: to z drugiej strony zape
wniają, że jeszcze przed budżetem załatwioną ma 
być usUwa o zabezpieczeniu robotników w razie 
przypaukn (że ustawa o zabezpieczenia ich w razie 
słabości, niedawno przez rząd wniesiona, zała
twioną nie będzie, to rzecz pewna); a są i tacy, 
co podnosząc, że można z nowelli naleźytościo- 
wej, jak się o to i centraiiści niby dobijali, 
wyjąć i uchwalić jako osobną nstawę ustępy, 
dotyczące podatku giełdowego, tw ierdzą, że 
mając ten fundusz w ręka, możnaby załatwić 
ustawę kongrualną Zdaje się, że program ów 
reszty prac parlamentarnych dzisiaj ułożonym, 
a więc też naznaczonym zostanie termir zam
knięcia Rady państwa, .który według dotych
czasowych zapewnień m» przypaść na d. 24. 
marca. Byłoby to oraz wyjaśnieniem sytuacji.

Co do centralistów, położenie jest jasne. 
Kiedy tomi dniami w klubie lewicy rozprawia
no o możliwości powrócenia centralistów do 
stern, poczęto rachować, że choćby gabinet był 
centralistyczny i zdołano zdekompletować wię
kszość prawicy, to jeszcze ztąd by nie wyni
knęła większość dla lewicy. Dzisiaj liczy lewi
ca 150 członków, a do absolntnej większości 
potrzebowałaby jeszcze 26 mandatów — zkąd 
te wziąć? Centraiiści posiadają obecnie z Czech 
6 a z  Morawy 2 mandaty, które już w 
przyszłych wyborach będą dla nich absolutnie 
stracone, więc ju^ nie 26, ale 33 mandatów no-

rawskiej knrji dworski, i u y s k a ć  nowyofc mau 
datóW 6, w Dolnej Austrji 1, i mogliby klery- 
kałom niemieckim odbić 5 do 6 a Słuwieńcom  
2 mandaty, i to przy najsilniejszej presji rządu 
centralistycznego, więc zawsze jeszcze brako
w ałoby im 18 głosów. A więc oponujmy w szel
kiemu rządowi! — wołają jedni centraiiści. A 
więc szukajmy sojuzników! — wołają roztro
pni, A le zkąd wziąć tych sojuszników, zw ła
szcza gdy frakcja Chluraetzkiego zwraca Bię ku 
Taaffemu ?

* *
Jeneralny sprawozdawca budżetowy Izby  

posłów p. M attusz zapewne dopiero dzisiaj 
przedłoży komisji budżetowej swój referat. Ko
misja podwyższyła niektóre pozycje działu do
chodów, zniżyła pozycję dochodu kolejowego a 
podwyższyła niektóre subwencje kolejowe, tak, 
źe co do ogćlnej cyfry projekt komisyjny wy
kazuje tę samą snmę niedoboru, co preliminarz
rz&dowv

Podkom itet komisji izbowej dla ustawy o 
remnneracji kateehetów katolickich porozumiał 
się d. 18. co do głów nych punktów, i zasadni
czych zarzutów nie podnieśli nawet centrali
styczni członkowie podkomitetn.

** «
Co do konferencji biskupów przedlitawskicb, 

w a  c,‘a wi*»nrai rozpocząć miała we Wiedniu, 
która si« wc*0Wj ™ £e d 18. bm. już przewa- 
wiadomo tylko tyle, * ^  W iednia Z w ołał ją
żn» ich część przy y kj kg Schwarzen
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BO e t .  e d  w i e r n a -

Że nie o samą sprawę kongrualną chodzi, to 
rzecz pewna, tembardziej, że co do mej, bisku: 
Di już w zeszłym roku przedłożyli byli rządowi 
swoje zapatrywania, żważyć jednak należy, że 
sp.awy tej według wniosku rządowego jak i ko
misyjnego, przez Izbę posłów przyjętego, zała
twienie obecne jest tylko prowizorycznem, i 
że według rezolucji, przez Izbę na czele ustą 
wy przyjętej, finalne załatwienie jej pozostawio
ne jest bliższemu porozumieniu się rządu z epi
skopatem.

A więc chodzić będzie o kwestję funduszu 
religijnego, który z prawa nie jest własnością 
państwa, i rząa tylko zajął go w administra
cję swoją. Chodzić ma dalej o kwestję założenia 
uniwersytetu katolickiego. Jest to jednak po
dobno sprawa nie przedlitawska, ale niemiecka. 
Założenia takiego uniwersytetu w Salcborgu 
zażądał, jak wiemy, sejm salcbnrgski na zeszło
rocznej sesji; i utworzony jest komitet do ob
myślenia funduszu na założenie go i dalsze u- 
trzymanie. I w tym względzie zamierzonem jest 
upomnieć się u rządu o zwrot funauszów da* 
wl«wo uniwersytetu salcburgskiego, który przez 
dayniych udzielnych arcybiskupów salcburg- 
Bkich jako zakład katolicki założony, a przez 
rząd anstrjacki w tym wieku zwinięty został. 
Tymczasem biskup fuidajski protestuje właśnie 
teraz przeciw zakładaniu katolickiej wszechni
cy niemieckiej w Salcburgu, gdyż Wed1 ug bre- 
we Pinsa IX. ma być w Fałdzie założoną.

Według Diia, konferencja ta stoi w zwią
zku z ustawami szkolnemu Episkopat ma za
żądać , »by duchowieństwu oddana większy 
wpływ w sprawach szkolnictwa, mianowicie aby 
aonajmniej dano proboszczowi większy wpływ 
na kierownictwo szkoły Indowej, i wydaje się 
konieeznem, aby kierownikami szkół Indowych 
byli duszpasterze.

Winniśmy podnieść, że jakkolwiek ważnemi 
są wszystkie te kwestje dla całego ogółu, waż
niej szern będzie to, iż od tej konferencji powieje 
zapewne żywszy duch w episkopacie przedli- 
tawskim, który spał sobie lub drzemał dóiiych- 
czas w najlepsze, podczas gdy nawet na Węgrzech 
świeże Zycie w obozie katelickim budzić się 
poczęło. *

*  *

Dla objaśnienia telegramu budapeszteńskie
go podajemy, że już d. 18 bm. zgłosili w wę
gierskiej Izbie posłów pp. Emanuel Audrassy 
(ministerjalista) i Helfy (ze skrajnej lewicy) in
terpelacje w sprawie ceł zbożowych, które je
dnak z powodu braku czasu do wczoraj odło
żono. Andr&ssy miał interpelować : czy wobec 
uchwalonych częścią a częścią już w życie 
wprowadzonych zarządzeń rządu niemieckiego, 
tudzież wobec zamiarów rządu francuskiego, 
i . , pro ukcjl, .we8ierskiej zarówno szkodliwych,

- “ ■JA* Co uczynić dl* ochrony 
i g0’ iakie to Bą zarządzeniai kiedy mają być w życie wprowadzone ?

Helty miał interpelować, czy rząd powziął

i — pumj Ei  ciowej, i czy xe- 
r-iadir D skomunikować? — Jak wiemy, 
mio— Priedlitawski i węgierski już się porozu
miewały na dany tu wypadek.

** *
Wczoraj począł się dalszy ciąg sesii Darla- 

U W n a“*j?lskieS°’ w najfatalniejszych dU ga- 
bmetn okolicznościach. Obaczymv, co parlament 
uczyw wobec położenia krytycznego, w jakiem 
rzadko bywała Anglia.

xAZ“P?Kie podstawy pozbawioną jest wiado
mość, jakoby arrangement spraw egipskich mo
gło było być przedłożone parlamentowi angiel
skiemu już wczoraj. Wprawdzie komisja zgo
dziła Bię była na dwa pnnkta układu, miano
wicie co do opodatkowania knponów i między
narodowej gwarancji dla pożyczki egipskiej — 
wszakże i te dwa pnnkta nie zostały jeszcze 
definitywnie zredagowane, a to z powodu, iż am
basadorowie poprzód relację mocarstwom swoim 
o tych punktach złożyć chcieli. Nadto co do o- 
podatkowania Europejczyków w Egipcie toczy
ły się jeszcze rokowania, przed których nkoń- 
czeniem do redakcji stypulowanego punktn przy
stąpić nie można było.

W kwestji neutralizacji kanału Siezkiego 
najmniej zgody panuje w komisji: zdania są 
jak najbardziej rozstrzelono. Anglia odrzuca 
plan zaprowadzenia technicznej komisji w Lue 
zie, jak to proponowała Francja, co Anglia moty
wuje zresztą bardzo racjonalnie, że kwestja ka
nału Suezkiego nie jest sprawą technicznego 
rozstrzgnięcia, lecz sprawą polityczną, między 
narodową, którą mocarstwa same, a ^ e  jacyś 
techniczni Komisarze rozstrzygnąć po winne.

Mimo tych trudności wnzakże spodziewa się 
komisja londyńska wnet już prace swoje ukoń
czyć. Wnet też nastąpi zawiadomienie do mocarstw 
o ułożeniu programu urządzenia spraw egip
skich, tudzież przedłożenie £p parlamentowi. 
Zdaje się, że sprawa p o ż y c i  pozostanie kwe- 
stją czysto angielsko-egipską, prawdopodobnie 
pożyczka ta będzie eskontowaną " jakim banku 
angielskim. *

*  - *

W londyńskicn sferach wojskowych panuje 
wielki niepokój o załogę Gmbatu, gdzie tyifo 
2.000 Anglików, Dez dział, broni się ośmiotysię
cznej sile wojsk Mahdiego. Równocześnie spraw
dza się wieść o śmierci Gtordona tak, że żadnej 
wątpliwości o loBach tego wodza już niema. 
Przyboczny jego posłaniec George przyniósł je
szcze niektóre szczegóły katastrofy, o której 
jui przed tygodniem doniosły telegramy. Opo
wiada on, że Gordon spostrzegłszy rozrnch w 
mieście, cheiał skryć się w magazynie misjonar
skim. Arabowie ząjęli byli juz ten dom. Gor 
don został zabity podczas powrotu do domu. 
Arabowie wymordowali wszystkich Europejczy
ków ; trupy powrzuowli do Nilu. Gordon prze 
cza wał widocznie kląskę, gdyż poprzednio jni 
porozpisywał mnóstwo listów pożegnalnych, 
które obecnie pn/w łózł George. Do Wilsona 
napisał, iż spodziewa się przybycia Anglików z 
odsieczą, ale obawia się zarazem, że przyjdą za 
późno.

*
Pozostający bez zajęcia robotnicy londyńscy 

poszli za przykładem pLryzkich i madryckich. 
Żądają oni również jak tamci pomocy rządo 
wej. W poniedziałek popołudniu odbyło się na 
wybrzeżu nad Tamizą olbrzymie zgromadzenie ro 
botników bez zajęcia, którzy potem masami po
ciągnęli ao Whitehall dla wysłania depn- 
tacji do Dilkego.

Depntacja żądała ulżenia nędzy robotników 
w ten sposób, ażeby rząd zatrudnił ich przy 
budowlach państwowych, podczas gdy deputa- 
cja traktowała z zastępcą Dilkego, ten bowiem 
zasiadał równocześnie w radzie gabinetowej, w 
zbiegowisku robotników rozpoczęły się-najger- 
izego rodzaju ekscesa. Tłumy zostały rozpędzo
ne energicznem wkroczeniem polieji — nie 
obeszło się jednak bez kalectwa i krwi rozlb 
wu z oba stron.

Kompondencje „Gm  Nar*

W ostatnich dniach zapadły w parlamen
cie niemieckim bardzo ważne uchwały.

Cło na zboże, tak żyto jak pszenicę, przy
jęte zostało w drngiem czytania w wysokości 
3 m. od 100 kilogr.

Cło w tej wysokości pobierane będzie za 
raz, jeśli wprowadzający je do krają kupiec nie 
udowodni, że kontrakt zawarty był przed d. 1. 
lutego. UchwWk ta, znana pod nazwą „Sperr- 
gesetz" ustawy prohibicyjnej, zapadła z tego 
powoda, iż na wieść o tak wysokiem podwyż
szeniu cła zbożowego, kupcy zbożowi zaczęli na 
gwałt kupować i sprowadzać ugromne zapasy, 
aby je jeszcze za niskiego cła zdążyć do kraju 
wprowadzić. Sam minister handlu przyznał, iż 
uchwała zabezpiecza państwu dochód około 7 
milionów marek.

Głosowali za podwyższeniem cła na żyto 
Rolacy, konserwatyści, 70 członków centrum 
(27 członków centrum głosowało przeciw, 12 
było nieobecnych) — pewna część cesarskich i 
pewna część narodowo-liberalnych, razem 192. 
wal- w 1 podwyższeniu cła od pszenicy głoso- 
tTnm ?r°lfcCy-’ konserwatyści, 88 członków cep, 
c * S  t e C1W głosowało 8, brakło 13), pewna 

nar°dowo-l,ber»lnych i cesarskich.

Konstant/hopol d. 12. lutego.
Synowie proroka, którzy radzi czy nie ra

dzi żyją razem po miastach z gianrami, powia
dają, że ci choćby najmarniejsi, r:‘i na rok na 
kilka tygodni wszyscy nie tylko rozum tracą, 
ale nawet szaleją ; i — co szczególniejsza, że 
szał nie napada giaurów w lecie, w czasie 
npałów, ale właśnie w zimie, choćby trzaska
jące mrozy powinny najgorętsze głowy ochło
dzić. I  u nas, mówią synowie proroka, są 
warjaty, szaleńcy; — ale żeby c«ły świat isla
mu miał naraz szaleć, tego Ałłach nigdy nie 
dopuścił jeszcze. Kto widzi giaurów w mie
siącu szaleństwa, Ich wezyrów, elczich (posłów), 
ich haremy, ich żebraków nawet, sądzfłby, że 
przy przbwrócenin się mózgu we wszystkich 
głowach cały dewlet (rząd) angielski, fran- 
cuzki, niemiecki, moskiewski przewrócić się 
musi. Na nieszczęście tak nie jest — nie prze 
wróci sięl Papasy, w dniu, gdy już szał przy
chodzi dc najwyższego stopnia — dzwonią i 
zwołują giaurów w nocy do klisy (kościoła); — 
maluczką szczyptę jakiegoś proszku sypią na 
czuprynę — i szał jak ręką odjął. Giaur wszedł 
do klisy warjatem a wyszedł z niej jak dawniej 
rozumnym. I dewlet, angielski i inne dewlety 
stoją i idą lepiej niż nasz, chociaż nigdy nie 
widział nikt, żeby nasza Porta cała od razn 
oszalała. To wielkie szczęście, że tego nie by
wa, bo żaden z waszych mołłów (księży) n'e 
posiada proszkn co roznm powraca.

Jeżeli w Enropie w czasie karnawału się 
bawią, to nie tak jednak z pewnością jak chrze- 
ścianie po miastach tureckich, szczególniej 
gdzie są w większej liczbie. Karnawał widać i 
słychać wszędzie: w domach, salonach i na 
nlicach w dzień i w nocy. Co w Konstantyno
polu hałasu, krzyku, śpiewów, bójek w karnawał, 
szczególniej po dzielnicach greckich, gdzie czę
sto i noże są w robocie, widzieć potrzeba żeby
0 tem mieć wyobrażenie. Jest to pozostałość 
po Wenecjanach i Genueńczykach z czasów je
szcze bizantyńskich. O polityce wtedy miastu 
zapomina,' to rzecz dyplomatów i dziennika- 
rzów. Nie wiele też zasłyszanego doniosę. — 
Karnawał absorbował wszystko — a był parę 
razy oświecony pożarem, który jak na Konstan 
stantynopol, łaskawie się jeszcze obszedł, nie 
obracając w perzynę jakich kilknnastn setek 
domów. Pożar na Fanarze zagrażał patrjar- 
chatowi — ale go szczęśliwie stłumiono; kilka 
ładzi jednak zaskoczonych nagle ogniem sura 
ciło w nim życie. Pobiła się przy tem ocho
tnicza straż ogniowa jednej dzielnicy z drogą, a 
bójki tej ofiarą było bardzo ciężko rannych 
pięcia ładzi a podobno nawet jeden czy dwóch 
obitych.

Pomimo zabaw, tańców i hałasów karna
wałowych oszalałych giaurów, wieść o upadku 
Chartumu i śmierci Gordona piorunem rozeszła 
się w mieście i otworzyła pole do różnych n- 
wag, dalszych i bliższych kombinacyj politycz 
nycb. Wieść ta  więcej jeszcze uderzyła synów 
proroka, którzy rozumu nie tracą nigdy — ale 
sposób, w jaki sobie jej skutki na przyszłość 
tłumaczą i jakie na zwycięstwach Mahdiego bu
dują nadzieje, dowodzi, że chociaż nigdy ma
sami nie tracą rozum a, nie wiele go jednak 
mają. Kiedy biją Bię Frenki, czy ten czy ów 
pobity zostanie, radość w Islamie jest wielka, 
cóż dopiero mówić o klęskach, gianrom zada
nych przez prawowiernych a jeszcze gianrom 
angielskim, których dziś najbardziej nie cierpią 
Turcy — z zresztą gdzie jest naród, któryby 
bardzo lnbił Anglików?

Wiadomość o zdobycia Chartnma spadła 
nagle do Konstantynopola telegrafem, a wkrót
ce dziennikami potwierdzona, pocztą pantoflową 
pójdzie dalej na Wschód. Po drodze będzie ro 
sła, aż w głębi Anatolii, nad źródłami Tygrysa
1 Eufratu stanąwszy, opowiadać będzie o zgnie
cenia całych korpusów niezliczonej armii angiel 
skiej i wyrżnięcia setek tysięcy giaurów. Ra 
dość pomiędzy wiernymi będzie wielka. „Ałłach 
kerim l (da Ałłach) zawoła głośno niejeden 
mołła, niejeden derwisz; przyjdzie czas, że i 
my się tak rozprawimy z naszymi gianrami 1*

Konstantynopolu Turcy tak daleko jeśli 
nie z radością, to z nadziejami swemi nie idą.

Mimo to jednak, w wysokich nawet rządzących 
sferach sądzą, że npadek Chartumu i zakłopo
tanie ztąd angielskie jest faktem, i  którego 
Port* mogłaby skorzystać, gdyby gdy Dy nie 
wchodziły jej w drogę Włochy, które zdają się 
podawać rękę Anglikom do walki z Sudanem.

Co powiedziano by u was, gdyby przed za
prowadzeniem sydtemn metrycznego dzienniki 
Hrzędowe wasze ogłosiły, że nikt nie otrzyma 
nominacji na starostę, dopóki nie złoży świade
ctwa od ministerstwa oświaty pnblicznej, że 
dostateczną posiada znajomość systemu metry
cznego? Jakież by to rzucało smutne światło 
na stzrostówi Takie właśnie ogłaszanie z roz
kazu wyższego powtarzają wszystkie dzienniki, 
w językn tureckim drukowane. Od dawna prze
cież w ministerjum robót publicznych wszyst
kie projokta dróg, mostów i innych inżynier
skich robót, o prac* wuj ą się i podają z lysun- 
kami na skalę metryczną — metr służy za 
jedność miary przy wykonaniu projektów, w 
którem kajmakamowie i mudyrowie wielką od
grywają rolę, szczególnie gdzie prestacje są w 
użyciu -  a jadió*, ci panowie tak dalece metr 
mają za żelaznego wilza, że W  Porta musi aż 
do ministerjnm oświaty posyłać ich po naukę, 
którą u was gruntowniej posiada każdy chło
piec krawiecki, każda żydówka sprzedająca płó
tno, niż nie jeden niższy urzędnik tutejszego 
ministerstwa — oświecenia publicznego.

Przypominają sobie zapewne czytelnicy 
dzienników owe alarmnjące wieści z Macedonii 
o strasznym ucisku i anarchii zupełnej w tej 
prowincji; o bułgarskich wielkich wiecach w 
Rnszcznkn, w Tyrnawie, żądających śledztwa; 
o telegramach wysłanych do GladBtona z proś
bą o zlitowanie Bię nad biedną lndnością buł
garską w Macedonii. Skargi te spowodowały 
angielską ambasadę do wysłania na grunt pana 
pułkownika Trottera, swojego attache woj
skowego. . . .

Pułkownik od dwóch miesięcy jest w Ma
cedonii, ale widać nie po myśli komitetów buł
garskich idzie sprawa wyrzeczeni* sądu o o- 
wycb o pomstę do Boga krzyczących naduży
ciach, bo od niedawna wychodzący w Sofii buł
garski dziennik Afctkedotizhi mówi, że mo
że napewne donieść, ii pan pułkownik Trotter 
po to tylko wyjechał do Macedonii, aby trochę 
popolować w górach. Tc w Konstantynopola 
wychodzący bułgarski dziennik Zomica, ubole
wa ze swej strony, że pan pułkownik wybrał 
sobie taki sposób podróżowania, że ci, którzy 
ucierpieli, może nie czują się dosyć wolnomyśl- 
uymi, aby zakomunikować ma mogli cc chcą. 
Z tonu dzienników bułgarskich wnosić naprzód 
możemy, jaki będzie raport pana pułkownika 
Trottera.

Wiec macedoński wFiiipola wyprawił dwa 
telegramy o okrucieństwach tureckich, jeden do 
Gladstona, drugi do p. de Laraleye, ale guber
nator Rnmelii wscnodniej Garril basza zakazał 
je przesłać. Rozgniewani tem pewni Bułgarzy 
w Sofii ndarowali Gavril baszę telegramem, wy
rażającym dlań „najwyższą pogardę.* Do żywe
go tknięty gubernator odesłał telegram wprost 
do księcia Aleksandra do Sofii, z listem, w któ
rym się niezbyt miarkował. Urzędnicy dnia te
go będący na służbie, skazani zostali na wyso
kie grzywny.

Donoszą nam, że port w Odessie tak zamarzł, 
iż statki są uwięzione lodami.

W  sprawie emigracji Mazurów
przez

Zygm unta Jaroazyńgkiego.

II.
Jak jnż powiedziałem wyżej, Maznrzy wca

le niechętnie ojczyznę swą porzucają, i jeśli 
kierują swe kroki aż do odległej Ameryki, to 
wcale me dlatego, by tam jedynie upatrywali 
korzystne dla siebie miejsce kolonizaeji, ale się 
im zdaje, że w całej Enropie a tembardziej jnż 
we wschodniej części ich kraju, tak samo nie 
ma miejsca jak i u nich, i wyżywienie się z roli 
i pracy rąk jest również jak i u nich trndnem. 
Najmniejsza wskazówka, najlżejsze ułatwienie, 
ry c h ło  zwróciłoby cały prąd emigracyjny na

Przegląd literacki.

( Konferenflie duchowne8, praez k». Z. S«cH«u‘* o Fe- 
i i i  u  tomy — Sprawa roaka a* aejmłe
lińikiego, dwł kg Kalinkę. — Biblioteka po- 
czteroletnlm, P* amifitBik(5w i opowiadań hiatory- 
wieści, podróży, P»m'« kfijeeMni Gajbrynowicia i
cznych — wydawnictwa * ** ^  ^  nłkUd8m
Schmidta. -  „Krwawy dorob ^  j  g*0.
Gebethnera i Wolffa. -  Dzi Micklewic*a.) 

wackiego. — Tanie wydanie p

Idąc utartym trybem, rołpoC^ ^ h “,<dzie- 
czy teologicznej, „Konfereuoyj dachownycn
ła wydanego starannie, napisanego »u J cxem 
szczyzną i zawierającego wskazówki, t . 
się zasadza życie kontemplacyjne. U pt* J w 
mówi czcigodny autor, iż rozpoczął J kade- 
cza8&ch bytności swej w Petersburgu W a 
mii duchownej, a ukończył w czasie pobytu 
Jarosław a nad Wołgą. W naukach i pogląda 
tych znajduje czytelnik to, co pię nazywa wyz- 
uzern pojęciem rzeczy, co wytwarza W dzisiej
szym szczególniej św icie indeferentyzm i 
czego on wiedzie. Oczywiście, że nie kusimy się 
na rozbiór krytyczny, ale nadmienić musimy, że 
“'■cypagterz i wygnaniec autor, żądając od lndzi 
Poświęcających się stanowi duchownemu nie- 
*wy«łej podniosłości umysłu, ^ętąwia sprzed oczy 

żywemi barwami wzór cnót chrieściańskich*. 
ISdyby nauki te choć w części stawały się 

ciałem w społeczeństwach, które się zowią chrze-

ściańskiemi, to widzielibyśmy zapewne wiele za
dań rozwiązanych z pominięciem wstrząśnień i 
nędz ludzkich. Ideał wysoko niesiony pod każ
dym względem jest główną cechą tych nank. 
Wiadomo, że takie pojmowanie świata i świata 
przyszłego, jak je mąlnje autor „KonferencyjM, 
tworzyło niegdyś bohaterów. Z takiej atmosfe
ry wyszli niegdyś Starowolscy, Kordeccy, kar
melita ks. Marek, ludzie ducha Chrystusowego 
i zarazem miłośnicy nieustraszeni ojczyzny. Dla 
tego to w dziele, które nosi tytuł „Konferencje 
duchowne*, widzimy nietylko rozmyślania na 
temat życia przyszłego. Pojmujemy je tak, że 
kto dachem silny i sercem czysty, ten zdolny 
do większych poświęceń, do rzeczywistych, a 
czas poświęceń nie jest jeszcze zamknięty dla 
narodów, które nie chcą zamknąć dobrowolnie 
księgi dziejów swoich.

Antor pracy znanej „O sejmie czteroletnim* 
w broszurze wydanej osobno, wyjaśnia najcie
kawszy może okres dziejów sprawy ruskiej, 
która skłoniła sejm do zajęcia się kościołem ru
skim, gdyż pod tą postacią głównie przedsta
wiała się ta sprawa w dawnej rzeczypospolitej 
polskiej. Ks. Kalinka podnosi bezwzględnie, jak 
to jest obowiązkiem każdego historyka, co było 
przyczyną rozjątrzenia Rusinów. Oto najwyż
szym dostojnikom kościoła ruskiego odmawiano 
miejsca w senacie. Odmawiano zaś pomimo przy- 
wilejów królewskich, ponawianych ciągle. Da
wniej rozumiano w Polsce, że byle Rnsini przy
jęli unię, to jest poddali się papieżowi, mogli 
nie jęmięniając nic ze swych cech zewnętrznych 
(religijnych oczywiście) stawać na równi z ła- 
cinnikami. Ale niestety, nie rozumiała tego 
szlachta wieka XVIII. „A dodajmy — mówi

autor — że dnehowieństwo łacińskie zbvt prze
siąkło było pojęciami szlacheckiemi, aby inte
res religijny mógł te pojęcia w nim przetrawić.* 
W dalszym ciągu przedstawia star zaniedbania 
nnii, a nawet lekceważenia jej. W ten sposób 
panowaniu Polski na Rnfli brakło spójni ducho
wej. Panowanie to opierało aię tylko na sile 
oręża.

Niezmiernie zajmujący® Je8t astęp o przy
puszczeniu metropolity ruskiego do senatu i 
przytoczony głos ostrzegający nieznanego auto
ra, który karci brak zmysłu politycznego w o- 
kazywaniu wzgardy Rusinom i brak miłości 
chrześciańskiej. Przypominali i posłowie, że Rnś 
nie orężem zawojowaną bŷ m, żądał zatem, aże
by naczelny jej pasterz zasiadał w senacie. O- 
statni ustęp tej pracy, sprawie rnskiej poświę
conej, przedstawia stan duchowieństwa parafial
nego na Rusi, jego zaniedbanie, brak semina- 
rjów, wyższej nauki, lepszej dotacji i nakoniec 
rozchwianie się obrad nad uposażeniem semina- 
rjów unickich. Sprawą tą zaopiekowała się szy- 
zmatycka Muskwa, i — było jnż zapóżno refor
mować, bo rozbiór polityczny zamknął złe i do
bre chęci. Rzeczywiście politycznym ustępem 
kończy autor j;o roztrząsanie smutnego, ale nie 
bez zadatkn nadziei okresu dziejów. „Zapóżno... 
mówi — i pyta: „Czy to ma być ostatniem sło
wem tego ustępu? Nie. — Zapóżno dla pań 
stwa, które nie mogło się uratować, ale nie za- 
późno dla narodn, który miał je przeżyć, i któ
ry w swych dziejach pogrobowyeh daje wciąż 
zdumiewające dowody swojej żywotności, a nie
kiedy i oznaki poprawy. “

W dalszym ciąga tomów Biblioteki powie
ści, podróży itd., wydawanej przez księgarnię

Gnbrynowicza i Schmidta, mamy przed sobą kil
ka nowości, prac oryginalnych polskich autorów. 
Z rzeczy tłumaczonych bardzo mało, ale i pod 
tym względem widzimy wybór nader trafny 
przez wznowione, poprawne wydanie nieztarze- 
jącego się amerykańskiego autora F. J . Coope
ra. Dawno te czasy minęły, w których najro
zmaitszą koleją losów wyrzuceni indzie ze sta
rego świata, spieszyli na niezaludnione stepy 
Ameryki, ale walki ich, zabiegi, koleje, prace, 
niezmierne bogactwo różnorodności charakterów 
pozostanie nwiecznione w „Pionierach" Coopera. 
Najświeższy tom opowieści zamyka Nowe fo
tografie społeczne*, znanego autora „Kłopotów 
starego komendanta". Antor skromnclścią grze
szy, nazy wąjąc obrazki te pełne życia, tylko fo
tografiami. Rzecz, tak nazwana, daje wyobraże
nie zawsze czegoś sztywnego, w czem artyzm 
nie wielki ma udział, a jednak, czy to doktor 
medycyny, Bzukający praktyki i zakochany, jak 
to mówią, na śmierć; ciy aplikant biar war- 
szawskich, wzdychający do ideała, który się 
znęca na i lin czy nakoniec szef biura sta
rej daty nazwalibyśmy ich fotografiami chy
ba dlatego, że bardzo wiernie malowane są ich 
nczncia i pebndki, gdyż pod względem wyrazi
stości, plastycznego rysnnkn, są to raczej por
trety z komentarzami. A ciekawe to komenta
rze, bc są niemi chwile życia lndzkiego. Szczę
śliwy antor, któremu dano jest malować społe
czeństwo z jego niewinnej a śmiesznej niekiedy 
strony. Czytelnik bez gniewa przegląda się po
mimo woli w zwierciedle, i choć nie widzi sie
bie, czuje, że do słabostek podobnych przyznać 
sję czasem musi. Takie zasłngi mają „Fotografie 
społfeczfie" autora „Kłopotów*.

W zpełnie odmiennem świetle przedstawia 
się życie społeczeństwa, a raczej narodu w pra
cy autora, znanego pod pseudonimem Sahi beja, 
w Krwawym dorobku. Wyższy tu nastrój i groza 
tragiczna, odbijająca na tle często komicznem 
dla kontrastn, stawi czytelnika przed zaga
dnieniami wyższemu Pod względem zaintereso
wania, należy „Krwawy dorobek* do dzieł wy
jątkowych, jakkolwiek bowiem maloje nam au
tor świat obcy, sceny rozgrywające się ua pół
wyspie Bałkańskim, czujemy się jednak jakby 
u siebie. Tajemniczy ten węzeł tkwi W analo
gicznych -dążnościach. Walczy tam dzielne ple
mię albańskie z przemocą turecką, z podstępem 
azjatyckim, z despotyzmem odwiecznym. I po
wtarza się odwieczna historja miłości, poświę
cenia za ojczyznę i obok chwilowego zawład
nięcia przemocy, ostateczny tryumf dzielnych i 
miłujących serc. Mnóatwo postaci przesuwają
cych się przed okiem czytelnika, wraża się głę
boko w pamięć, gdyż wazystkie od najpierw
szej, jak bohaterski Emin bej, aż do najmniej
szej, malowane są z niezmierną siłą plastyczną 

P i s m a  p o ś m i e r t n e  J u l .  S ł o w a c 
ki  e g o , wydanie II. Wydanie to jest znacznie 
poprawuiejsze od poprzedniego, wydawcy bo
wiem byli tym razem w posiadaniu wielu auto
grafów, co pozwoliło albo sprostować błędy, 
które się wkradły do edycji drukowanej z ko
pii, albo podać warjanty, albo nakoniec dokła
dniej zestawić niektóre fragmenta. Nadto w 
ułożeniu zaszły korzystne zmiany: wszystkie 
bowiem ntwory dotąd porozruteans a wartością 
swoją zalecające się do draka, umieszczono w 
właściwem miejscu, zachowując przytem ściśle 
chronologiczny porządek. — Część drugą, zawie-



Podole i Pokucie galicyjskie, skoroby się lu
dność zachodnia dowiedziała, i i  w własnym 
kraju, wśród pobratymczej ruskiej ludności, zna
lazłaby pracę, utrzymanie i pomieszczenie. Od 
okolic Lwowa jui począwszy a i do moskiew- 
sżiej i rumuńskiej granicy, lui to właścicieli 
większej posiadłości, z chęcią część jakąś ob
szaru dworskiego rozparcelowałoby i sprzadało 
osiadającym tu Mazurom, zapewniając sobie 
tem samem pracowitego na zawołaiie robotni
ka, jakoteż korzystną sprzedaż odleglejszych a 
tern samem trudniejszych do uprawy caęści ro
li. Przybywałby nam poiądany element naro
dowy swojski, przybywałby pracowity i umie
jętny robotnik, przybywałby producent i kon
sument zarazem, a również przybywałby kapi
tał majątkowy osiedleńców, który dotychczas 
wywożonym i traconym był dla krają.

Nawet pod względem etnograficznym, na
pływ elementu mazurskiego wśród ludności ru
skiej, tylko korzystny wpływ z obopólnego łą 
czenia się obu tych szczepów mógłby wywołać, 
(idy z jednej strony energia, zapobiegliwość i 
pracowitość Maznra. zwalczałaby ospałość i 
apatyczne lenistwo Rusina, to znów z drugiej, 
łagodność i spokój tego ostatniego, wpływałyby 
na złagodzeni:? butności i zbytniej fantazji 
pierwszego. Różność obrządku religijnego przy 
jednej wierze, nie sprzeciwiałaby się kojarze
niu się z czasem stadeł mięszanycb, a spajała
by jeszcze więcej, od dawna naturalnemi wę
złami zbratane szczepy pokrewne. Jedność in
teresów rasowych, potrzeb moralnych i ekono
micznych, stanowi spójnię narodową, a im wię 
cej te dwa szczepy naszego kraju zlewać i łą 
ciyć się będą, tem więcej nabierzemy siły i 
tem pewniejszą przyszłość zgotujemy ojczy
źnie naszej.

Wzmocnienie ludności wschodniej Głalicji, 
musi również wpłynąć na korzystną zmianę w 
stosunkach naszych gospodarczych, wprowadza
jąc rozwój knltnry w kierunku uznanym za 
najracjonalniejszy, i praktykowanym oddawna 
na zachodzie Europy. Dowiedzioną jest rzeczą, 
że produkcja wzmaga się tam, gdzie mniejsze 
kompleksa roli nprawiane są przez speejalnie 
rolnictwu oddane rodziny. Nigdy tak starannie 
uprawianym być nie może kilkuset morgowy 
folwark, jak mała przestrzeń kilku a najwyżej 
kilknnasto-morgowa, gdzie właściciel lub dzie
rżawca własnemi i swej rodziny rękoma upra
wia każdą cząstkę posiadanej ziemi.

Zrozumiaio to od dawna ia  zachodzie, i 
dlatego począwszy już od okolic Wiednia a na
wet od Szlązka, i idąc na zacnód, nie znajdzie
my już nigdzie folwarków tak wielkich, jakie 
znajdujemy u siebie. Im więcej zbliżać się bę
dziemy do zachodu Europy, tem coraz to mniej
sze znajdować będziemy kompleksa i nareszcie 
znajdziemy się wśród francuskich i angielskich 
fermierów, uprawiających małe, ale natomiast 
do najwyższej produkcji doprowadzone fermy. 
Taki fermier czy to właściciel czy dzierżawca, 
produkuje przedewszystkiem to, co sam spoży
wa, pracą swoją i procentem od kapitała obro
towego zagotowuje sobie i swej rodzinie głó
wnie, utrzymanie coroczne. Jest on zatem pro 
ducentem, ale zarazem i konsumentem Jwej 
produkcji, aieprzechodzącej w znacznej części 
przez trzecie ręce handlowych pośredników.

Dla nich zatem i produkcja jest tańszą i 
produkta same nie tak ich wiele kosztują. 
Ewróćmyź teraz uwagę, ie tak samo i u n u  
rodzina każda włościańska jest poproetn rodzi 
ną takiego feiutiera, tylko mniej wykształco
nego, mniej zamożnego i mniej przedsiębiorcze
go zarazem. Włościanin nasz tak samo gospo 
darstwem swem zagotowuje głównie dla siebie 
i swej rodziny produkta na ntrzymanie swe ca
łoroczne. Mało on z tego co wyproduknje sprze
da, a i ta część sprzedana przezeń, służy jedy
nie do wymiany na produkta, których sam za
gotować sobie niemoże, a które jednak sam 
zużywa.

słaby niezmiernie tylko procent zamożniej
szych włościan coś od produkcji swej odłożyć 
i złożyć ua kapitał może, większość nie tylko 
nic nie składa, ale cierpi niedostatek i do
pomagać sobie musi pracą ręczną i zarobkowa
niem n właścicieli większych obszarów. Zaro 
bek ten jednak i lichy dla niego, i nie wypła
cający się często i temu kto go daje, gdyż za- 
robnik pracuje bei ochoty, byle się zbył, żle i 
niestarannie, nie mając w tem własnego intere
su, aby praca przezeń wykonana przyniosła do
bre owoce, bo wie, iż owoce te nie on spożywać 
będzie. Zupełnie inaczej pracowałby on wtedy, 
gdyby praca ta jemn samemu większe przyRieść 
mogła korzyści w miarę zwiększenia staranności 
i wysiłku.

Dla tego to nawet robota cudza, ale akor
dowa, zupełnie inaczej idzie, niż robota dzien
na, a każdy przyzna, iż jest to natnralnem i 
ludzkiem. Jeśli przeto z jednej strony drobny 
nadział przymierającego z głodu na przednów
kach włościanina, mimo starannej, choć nieste
ty nie zawsze umiejętnej uprawy, nie wystarcza 
mu do życia, gdy z drugiej niedostatecznie znów 
choćby starannie i pod umiejętnem kierunkiem 
nprawiane przez tegoż jako zarobnika pola wię
kszej włuności, małą swemn właścicielowi a 
żadnej tema włościaninowi korzyści nie przyno

szą, to pytam , czy nie najstosowniej by było 
zmienić ten nienaturalny stosunek?

Gzy nie większą korzyść tak temu większe
mu właścicielowi jak i włościaninowi by przy
niosło, oddanie przez pierwszego drugiemu w 
dzierżawę częściowych grantów? Taki częścio 
wy dzierżawca i zapłacić by mógł lepiej jak 
dzierżawca administrujący wielkim folwarkiem, 
i samby na tem dobrze wyszedł, obrabiając sta
rannie grunta na własny użytek, zwiększona by 
była tą starannością produkcja, i zapewniony 
zarazem najbliższy konsument W tensposóo przy 
bliżylibyśmy się do cywilizacji Zachodu, zapewnia
jąc sobie samym dobrobyt, którego w dotych
czasowych dtosunkach zaznać nie możemy. Zwię
kszona produkcja zwiększyłaby siły pracowni
ków, którzy nieuczuwając niedostatku i dobrze 
żywieni, przyczyniliby się zarazem do ożywienia 
a raczej stworzenia u uas niazuauego dotąd pra
wie przemysłu, który powstać nie może w czę
ści dla braku dobrze żywionego robotnika, we 
wschoduiej zaś Galicji dla ogólnego braku ro
boczej ludności.

Temu to więc brakowi roboczej ludności 
zaradzić możemy, skierowując na Ruś galicyj
ską emigrujących Mazurów, sprzedając im części 
naszych zbyt wielkich obszarów, dosta.czając 
im materjałn drzewnego na pobudowanie się i 
osiedlenie, zapewniając sobie dobrego robotnika 
i sługę, i stwarzając w najbliższej przyszłości 
małego dsierća wcę, owego fraacuzkiego i angiel
skiego fermieia, który nastąpi z korzyścią dla 
nas i dla siebie, większego dotychczasowego 
dzierżawcę naszegu — żyda. Sędzię to zarazem 
i dobrym uczynkiem względem tych biedaków, 
którzy nędzą zmuszeni aż w Ameryce szukają 
utrzymania; będzie to korzystnem jednocześnie 
dla nas samych, będzie to politycznie korzy- 
stnem dla kraju, i będzie wreszcie jeduem z 
najpierwszych lekarstw dla przesilenia, przez 
jakie rolnicze nasze stosunki przechodzą. Zwię
kszając tu ludność, zwiększymy produkcję i 
zarazem zdobędziemy konsumenta, przynajmniej 
na część naszej produkcji zbożowej, nie potrze
bując wyprowadzać jej z kraju ze stratą naszą 
z powoda nizkiej ceny zboża, nieopłacającej czę
sto mozolnej i trudnej produkcji. Ożywimy i 
uzdrowimy moralnie i mateijaluie wschodnią 
Galicję, zatrzymamy kapitały w ludziach i pie
niądzach dla nas corocznie przepadające, i wre
szcie ulepszymy stosunki nasze społeczne ną 
wzór cywilizacji zachodu.

Szomer-Israel.

rającą poezje z czasów towianizmu, wzbogacono 
cenniejszemi utworami, która okazały się były 
po czasopismach. Ułamki poematu .Podróż do 
Ziemi świętej z Neapolu* ułożono w jedaą ca 
łość i zaopatrzono notami wyjaśniająeemi, bez 
których niejeden u tę p  byłby dla czytelnika 
zupełnie ciemny.

„Króla ducha* pierwsay raz zestawiono 
razem, to jest dano Rapsod I. drukowany zwy
kle osobno, po nim zaś umieszczono n. i na
stępne z fragmentami i wariantami. Tak więc 
wszystko, co się dało z rękopisów wyczerpać, 
zebrano podobnie jak .Podróż do Ziemi świę
tej* w jedną całość. Ztąd pochodzi, ie tom II. 
jest nieproporcjonalnie duży. Pierwszy bowiem 
zawiera 17 arkuszy, gdy drugi ma 27 arkuszy 
druku. Illci rówuieź o 27 arkuszach zawiera 
wszystkie utwory dramatyczne w 17 edycjach 
podane. Nie pomieszczouo zaś w niniejszem wy
daniu wielu drobnych utworów ogłaszanych po 
pismach, jak też nie podjęto drukowania dra
matycznych dzieł, pochodzących z okresu to
wianizmu które wartość^ swoją nie przynio
słyby zaszczytu ani edycji zbiorowych pism po
śmiertnych ani poecie.

Posiadając więc teraz w całości pisma Sło
wackiego w wydaniu dr. A. Małeckiego, miło 
nam donieść czytającej pnbliczuości, że tenże 
zajął się układem nowego wydania plam Adama 
Mickiewicza, które ukażą się wkrótce w taniem 
stereotypowem wydania in 4to nakładem syna 
ś. p. poety wspólnie z firmą lwowską Gubryno- 
wicza i Schmidta. 8.

Tegoroczne walne zgromadzenie tutejszego 
Stowarzyszenia „Szomti Izrael*, którego liczni 
członkowie w niemałej części zaliczają się do 
tych warstw społeczeństwa żydowskiego, które 
się jeszcze me oswoiły z ideą asymilacji, lecz 
przeciwnie, po części są przejęci zasadami i dą
żnościami psojudaistycznemi, propagow&nemi 
przez wiedeńskie Stowarzyszenie „Kadima* i 
tutejszych jego adhereutów — zagaił przewo
dniczący dr. Emil Byk dłuższą przemową, któ
rej ustęp, tyczący się owych dążności panjndai- 
stycznych, Uważamy za interesujący także dla 
szerszego koła czytelników polskich.

Ustęp ten podajemy wedle tutejszego Izra
elity:

„Zwracam się przedewszystkiem do kweatji, 
omawianej tylbkroc w eztwach ostatnicn, czyli 
my, żydzi, stanowimy naród, czyli tui tylko 
związek religijny. Podstawą pojęcia narodu jest 
indywidualność pod względem historycznym, po
litycznym i językowym, z ciem łączyć się musi 
odrębność terytorjalna i organizacja państwowa 
lab dążność do takowej, a przynajmniej dążność 
do wywierania wpływu samoistnego na istnie
jący organizm państwowy. Prócz świetnej prze 
szłośoi historycznej brak nam wszystkich tych 
wymogów; nie stanowimy żadnej indywidualno
ści politycznej, jako żydzi nie dążymy do ża
dnej organizacji państwowej, ani nawet do wy
wierania jakiegokolwiek wpływa na państwo 
jako tacy, z wyjątkiem może kilka fantusty- 
ków, dalekich od rzeczywistości, a marzących o 
państwie żydowskiem w Palestynie; języka he 
brajskiego nie używamy w mowie potocznej, 
lecz czcimy w nim tylko drogi naszemu sercu 
zabytek przessłości, węzeł naszej wspólności re
ligijnej, język liturgii i pisma świętego. Nie ma
my i nie możemy mieć innych dążności polity
cznych prócz zbratania się z narodami, wśród 
których żyjemy, winniśmy się przejąć ich Idea
łami, interesami i zapatrywaniami politycznemi 
winniśmy ich prawa i obowiązki uznać za swoje 

„Daje się * tem w całości pogodzić wier
ność i przywi%»nie do świętej ojców wiary 
cześć i miłość dla świetnej przeszłości history
cznej i wspólności religijnej. — Zaiste, trudne 
do pojęcia są zamiary tych, którzy żydów ca 
łego świata pragnęliby połączyć w jeden zwią
zek narodowy. Są oni utopistami, a czciom ma
rzeniem jest ich argumentacja, iż mamy prawo 
do równouprawnienia w państwie nowoczesnem, 
lub źe wyznajemy zasadę odrębności narodo
wej i indywidualności politycznej; a labo że 
zdanie to da się może wytłómaczyć ze stano
wiska filozoficzno-kosmopolitycznego, to nie 
nam wyprzedzić czas nasz o całe wieki, nie 
nam wystąpić w roli markiza Pozy dalekiej 
przyszłości. Państwo nowoczesne czuwa, że tak 
powiem, z niejaką zazdrością nad swymi oby
watelami i żąda wiernego, bezwarunkowego po
święcania się, a aietylko masy ludności, lecz 
najbardziej oświeceni myśliciele stawiają asy
milację pod względem socjalnym, narodowym i 
politycznym za warunek i odwzajemnienie za 
równouprawnienie polityczne. Podróżując w 
obcem państwie, goszcząc w tudzem domostwie, 
poddajemy się bezwarunkowo obowiązującym u- 
stawom, istniejącemu porządkowi domowemu, 
nie badając uprawnienia i uzasadnienia tych 
przepisów. — Poglądy narodów europejskich, 
wśród których żyjemy, są takiemi przepisami, 
tem świętszemi dla nas, którzy w krajach tych 
nie jesteśmy tylko gośćmi, zżyliśmy się z temi 
narodami, dzieląc z niemi od wieków złą i do
brą dolę.

„Kierując się takiemi poglądami, nie może
my i na chwilę powątpiewać o naszych obo
wiązkach narodowych wobec kraju, to też asy 
milacja z żywiołem polskim — decydującym pod 
względem historycznym, socjalnym i politycznym, 
postępuje szybkim krokiem, a wśród takich 
okoliczności wzrasta ciem raz bardziej potrze
ba szerzenia wiadomości języka polskiego wśrói 
współwierców naszych. Od lat wielu wydajemy 
czasopismo nasze w języku niemieckim, a czy
niliśmy to wyłącznie z przyczyn utylitarnych, 
z przyczyny, iż starsze pokolenie, wychowane 
w erze germanizacyjnej, tym przeważnie włada
ło językiem. Czasopismo takie musiało pozo- 
Istać obcem dla współobywateli - innowierców, a 
zapatrywania i poglądy nasze nie doszły wcale 

Ido wiadomości współobywateli, co więcej, pod

niesiono zarzut, iż z zasady dla tendencji ger 
manizacyjnej używamy języka niemieckiego. — 
Od dawna tedy wydawaliśmy od czasu do cza
su dodatki w języku polskim, które jednako
woż — rzecz naturalna — nie dopięły i dopiąć 
nie nu/gry cela, którego słusznie można się spo
dziewać po stałem perjodycznem piśmie polakiem.

„Dowodem, jak wielce korzystnem jest dla 
nas wydawnictwo polskie, jest wychodzący od 
krótkiego czasn w języka polskim Izraelita. 
Podnieśliśmy onegdaj potrzebę powołania repre
zentanta ludności żydowskiej do Rady szkolnej 
krajowej, tndz''eż obowiązek ponoszenia kosztów 
nanki religii żydowskiej w szkołach średnich 
przez państwo, a publicystyka krajowa, która 
dawniej najsłuszniejsze nasze żądania milczeniem 
pominęła uznała uiemal jednomyślnie rzeczone 
nasze żądania za słgszne i poparcia godne.

„Tnszę tedy, że Walne zgromadzenie wyda
wanie izraelity w języka polskim uzna za uza
sadnione, i źe uchwali kontynuację tego wyda
wnictwa i na przyszłość.*

M  o  a  k w a . .

Donosiliśmy niedawno temu o zamiarze Mo
skali zajęcia Heratu.

Now. Wremia zaprzecza tej pogłosce, jed
nak w taki sposób, i« zdaje s:ę raczej potwier
dzać podejrzenia Europy.

„Po mieście — pisse Now. Wremia — ro
zeszła się, widocznie obliczona na silne wraże 
nie wiadomość, źe wojska rosyjskie, znajdujące 
się w południowo - wschodnich okolicach kraju 
zakaukazkiego, zajęły Herat. Pomimo wido
cznego nieprawdopodobieństwa, pogłoska ta do
stała się za granicę, i drogą prywatną niektóte 
handlowe firmy Petersburga otrzymały dziś z 
Berlina i z Londynu telegraficzne zapytanie, 
czy prawdą jest, że Herat został zajęty ? Po
głoski, rozumie się, mogą bywać rozmaite, a 
naszej narodowej miłości własnej powinno po 
chlebiać, że za granicą uważają nas za zdol
nych dokonywania nawet nadzwyczajnych rze
czy, ale tym razem giełdowicze mogą się uspo
koić.*

Herat nie został wzięty, a nawet z naszej 
strony żadne przeciw niemu poważne operacje 
przedsiębrane nie były. W pobliża zamierzonej 
granicy, jak o tem donosiliśmy już, znajduje 
się angielski oddział, mający stanowić straż 
angielskiej partji przyszłej komisji pogranicznej, 
z którą wojny prowadzić nie mamy zamiaru. 
Herat jest wielkiem ufortyfikowauem miastem.

ktorem znajduje się znaczny afgański garni 
zon. Usposobienie nasze względem Afganistanu 
jest pokojowe i Rosja żadnych zaborów ani 
chce, ani zamierza robić. Południowo-zachodnia 
Tnrkmenja połączyła się z nami w drodze po
kojowej, z powoda wiary w potęgę i w opiekę 
Rosji, oraz wskutek ciążenia kn pokrewnym 
plemionom i tylko w interesie naszych nowych 
poddanych dyplomaci rosyjscy będą musieli dać 
dowody roznmnej stanowczości i rozstrzygnąć 
kwestję rozgraniczenia w sposób najkorzystniej
szy z etnograficznego pnnktu widzenia.

„Prawa swoje do Turkmenii Rosja przypie
czętowała krwią, przelaną pod marami Geok- 
Tepe, żądania nasze są umiarkowane, i byłoby 
ciężko odstępować od raz naszkicowanych gra
nic. Ponieważ jest projektowanym rozgranicze
nie pomiędzy Rosją i Afganistanem, to od ro
zumnego zachowania się Afgańców, mało ob- 
znajouionycL z polityką europejską, będzie w 
wysokim stopnia zależało spokojne załatwienie 
tej kwestji. Zdaje nam się, że długa obecność 
angielskiego oddziała blisko naszej granicy, 
przy czysto-brytańskiej szczodrobliwa ci lorda 
Lamsdena, może szkodliwie oddziałać na wra
żliwe umysły Afganistanu; ale jeżeli na mocy 
istniejącego układa Anglicy wzięli na siebie o- 
bowiązek opieki nad Afgańczykami, to na nich 
również spoczywa obowiązek powściągania ich. 
Gdyby zaś Anglia okazała się pod tym wzglę 
dem bezsilną, w takim rasie naturalnie Rosja 
będzie musiała liczyć tylko na własne siły.*

Gdy dziah Hammerstaiua położyły koniec ru
chowi roku 1848, Sznanfert ożenił się i oiladł w 
Zarzecza, a następnie w Jarosławia jako fabrykant 
narsędzi rolniczych. Spokojny ten zakres działa
nia był ma za ciasnym, me liesył się, rzucał pie 
nfęizmi gdy komo by<o potrzaba. nie umiał robić 
majątku. Rok 1863 wyprowadź'! go anowu na a- 
renę działania publicznego i zrujnował do reszty 
majątkowo.

Odtąd obejmował ciągle zajęcia przy kolejach, 
to jaLo maszynista, to w warsztatach kolejowych. 
Robotę miewał zawsze ciężką, dopózi mu jednak 
żelazne zdrowie tłnżjło, nie tracił nigdy wybor
nego humorn. Dla panów, osobliwie takich, którzy 
chętnie przyjmują krój ondzdsłemskl, bywał czasem 
niegrzeczny i dokuczliwy. Gdy zawinił iwą po
rywczością, zawsze racaej nstąpił, niż gdyby miał 
się ukorzyć. Dla równyoo sobie był niez-ównanym 
bratem 1 kolegą. Oddać ostatnią koszulę, aby 
przyjść w pomoc istotnej potrzebie — to nie było 
w jego oceach żadną niezwykłą zaiingą. Walczył 
teź często prawie z niedostatkiem, lecz za to jak 
Diogenei umiał poprzestawać na najniezbędniej- 
sjsetu.

Od czasu do czasu brał pióro do ręki, aby o- 
atrynt biczem satyry schlastać przywary społeczne, 
damę arystokratyczną, sobkostwo mieszczańskie, 
obleśną pobożność. Z mnóstwa wierszo w ulotnych 
wi le drukowano w S zcm tku , Djable i innych pi 
smach hnmorystycznych ; w;ele takich, które iako 
zbyt drażliwe nie mogły iść poi prasę, deklamo 
wał sam antir Oddzielną wiązankę wydał pod 
napisem: „Poezja Onufrego z Bajek.*

Obdarzony niezwyałą pamięcią, w ygaszał lab 
śpiewał wiele rzeczy obcyoh, albo jnż dawno za 
pomnisnycb, albo nigdy nie drukowanych, a odno
szących się do najgorętszyeh chwil życ a narodo
wego, począwszy od r. 1830 aż po dziaiejtze. 
Niejeden epigramat, niejedna historyczna anegdotka 
isszła  z nim na wieki do grobn. W ostatnich la
tach życia zbmany fizycznie, choć nie poddający 
się niemocy, zapomniał był ja* wiele, tak jakby 
chciał był zapomnieć niejedną świetną chwilę Zglat 
swych młodych i niejeden zawód narodowy...

Władający kilku językami, wykształcony po
nad poziom swego stanowiska, otaczany był sza
cunkiem i miłością przez robotników. Przebywał 
z nimi chętnie, pomagał gdzie mógł i jak mógł, 
pouczał i rozweselał, pia&I petycje i listy, żył ści
śle rasem z nimi i służył im, o ile mu ua to po
zwalało skołatane zdrowie.

Dzisiąj minę żelaznego zdrowia a złotego 
serca pochowaliśmy na cmentarzu Stryjskim. W 
serca tem, jak w źwierciedle odbijała się z całą 
szczerością niejedna wada narodowa; ozy jednak są 
i będą zawsze w dostatecznej liczbie serca, któreby 
dziedziczyły równie gorącą miłość ojezyzny, m łuść 
nie dbającą o wszystko co jest osobiste, a odda
jącą człowieka, bez restrykcji, na ołtars ojczyzny 
jako świadomą swego cela ofiarę?...

Bywało w Polsce ofiar za wiele, iecz bodajby 
nigdy nie nadeszła chwila, w którrjby materjałn 
na ofiary zabrakło... Chłodną serca, gdy nie m& 
dłuższy czas podniecającego je żarn. Niech ta 
śmierć podstarszego warsztatów kolejowych i te 
kilka słów wspomnienia o nim, będą jedną z iskier 
podniecających.

Dnia 18. lutego 1885. 5-

Z pogrzebu.

■ i i l ł t t f i  i i u h ś m w .

Dnta 20. lutego.

Ssanowny redaktorze!
Powracam a pogrzebu. Pochowaliśmy podstar 

szsgo z warsztatów kolei Karola Ludwika, figurę 
nrsędową woale niewielką. Trnmnis zmarłego to 
warzyszyi tłnm robotników i śpiewał nad grobem. 
Pochowaliśmy ruinę osłowieka, którego zardzewiała 
maszyna życia prsostaia iść i pętla... A jakież to 
było złote serce i jaki dzielny duch w lataoh mło
dości i w sile męskiego wieku i Trndy nad sity i 
siódmy krzyżyk zgięły go — przestał tyć.

Pochowaliśmy tyiko podstarszego warsztatów 
kolejowych, lecz połowa Galicji znała Lesaka 
Sznauferta. Znała go jako spiskowca, gwardzistę, 
fabrykanta maszyn rolniczych, montera młóearni, 
publicystę, powstańca, maszynistę, poetę, i znała go 
przedewszystkiem jako gorącego, sercem i dnszą 
całą awą istotą dla Ojczyzny żyjącego patrjotę.

Z każdym dniem „chodzą z widowni coraz 
bardziej ludaie dawniejszego kroją ! Nie jeBteśmy 
zbyt starzy, a jakaż to zmiana społeczeństwa w 
oczach naszych się okonała... Moisaby powie 
dsdeć, że naród z halaszcnego oczajduszy prze 
dzlerzgaął się w rackująoego, trwożliwego o swą 
przyszłość sensata. Nabyliśmy wl«i„ eoóc pożyty 
wnyoh, więcej eierpllweloi, więcej megtośel, czy 
jednak nie atraoiliśMjr*»dnżo nadsiei 1 teJ Uepej 
miłośei do ideałn Ojczyzny, która, bez wzg ęJu na 
wszystkie zawody, kazała nam iść naprzód ? Bywam 
ozasem w tem położenia, że daję zajęcie młodym 
nóziom. Zbyt często pyta mnie się niejeden, ozy 

będzie miał prawo do emerytury, «byt rzadko wy
jawia swe samlary, o«m  mógłby służyć Ojczy
źnie... A byłoby ciężko, bardzo olęsko, gdyby cały 
naród dążył do apokojnej emerytury na łasce tych, 
którzy się lossm jego zajęli.

Nasz podstarssy warsztatów kolejowych był 
cale życie i nmarl prowizorycznym. Nie nabył 
prawa do emerytury, zostawił spadku kilka centów 
i wielką wdzięczność gromady robotników, z któ
rymi był w najbliższej styczności. W latach swych 
mlodzieńczyoh, praktykując jako mechanik w war
sztatach starsgo Szamana, niecił i utrzymywał go
rącą miłość Ojczyzny w kole swyoh rówieśników, 
Siłę miał lwią i odwagę lwią; humor nieporów
nany. Dla wesołego wybryku ulicznego narażał i 
głowę; nis wiedział, eo to znaczy bać się.

W ruchu r. 1846 brał żywy udział i odsie 
dział to na 8zpilbergu. W r. 1848 znałem go ja 
ko gwardzistę. Sliozoyż to był gwardzista i sza 
lo s y ! Jako meehanik sarablał da życie, jako gwar 
dzista wspierał ruch narodowy słowem i pismem. 
Miał rzadki dar opowiadania, wyborny deklamator 
żywy, junacki, pełen dowcipu, niewyczerpany w 
charakterystycznych anegdotkach, bardzo był ohę 
tnie wfdsianym w kółkaoh towarzyskich i lubio- 
nym przez wszystkich, co mieli sposobność z nim 
ulę zetknąć.

* Stiiii jKS«vl0ifza. Ob*«w*torjnm szkoły poli- 
.eehaiaznej d o a o i:

Od ozwartej godziny wosoraj zrana w prze
ciąga niespełna 30. godzin barometr się podniósł 
o przeszło 13 mm., kiernnek wiatrn zmieniał się 
od zachodu na północ i cofnął się wstecz na potn- 
dniowy wschód, stan nieba był zmienny, około 2. 
popołudniu rznoiłn kropami, temperatura obniżała 
■ ę prawie ciągle od -j- 5,°, o godzinie 7. wcaorsj 
z rana do — 2,% dzisiaj w nocy, średnia tempe- 
ratnra daia wczorajszego była -f- 2,°, C.

Przy silnym wietrze o zmiennym kierunku 
(od SE do W) i temperaturze średniej dnia 
około 0°, pochmurno, wilgoć powietrza zmienna, 
Opad śniegu nieznaozny.

* Rapartear teatralny. Dzisiaj w piątek d. 
20. bm po rag trzeci: „ D e p n t o w a n y  z B o m -  
b i g n a c“, kom. w 3 aktach z frano. H. Bisson, 
zakończy: „ B i l e c i k  m i ł o s n y " ,  drobnostka 
sceniczna w 1 akc.e Michała BJnokiego.

Jntro w sobotę 21. b. m.: „ Ł a t  j » i  L a m 
in e r in o o m " , opera w 4 akt. Donizetfego.

W niedzielę dnia 22. b. m. popolndnin o goda. 
wpół do 4 -te j: „F a t i n i c a", opera komiczna w 
3 aktach SuQppe’go.

Wieczorem o godz. 7 -mej: „ D z i e w i c a  Or 
l e a ń s k a * ,  tragedja w 5 ak. Fr. Szyllera.

W poniedziałek d 23. b. m.: „ W ł a ś c i c i e l  
K u ź n i o " ,  dramat w 4 ak. J. Ohnefa.

We wtorek 24. bm. po raz pierwszy: „Ko n- 
r a d  W a l l e n r o d " ,  epera w 4 aktach a 5 obra 
zach, słowa Zygmnata Sarneckiego i Władysława 
Noskowskiego. Muzyka Władysława Żeleńskiego. 
Akt 1. p. t. Na Litwie, akt 2. Wybór, akt 3. 
Uczta, akt 4. Sąd, odsłona 5 Zgon.

Ńowa garderoba. Nowe dekoracje pendzla p. 
Diii la Kapelmistrz p Hearyk Jareoki.

„Konrad Wallenrod"; naznaczone pierwsse przed
stawienie tej opery na sobotę d. 21 bm. z powo
da zasłabnięcia p. Szaniawskiego, odłożono ną wto
rek 24. b. m. Zakupione bilety w kasie z datą 21 
b. m., ważne będą ua wtorek 24. b. m-

W piątek 27. b. m. na benefis p. Żelazowskie
go, przedstawionym będzie: „Ke&n", komedja w 
5 aktach Damasa

„Konrad Wallenrod* żeleńskiego, budzi po
wszechne aaięoie nletylko świata mnsykalnego na
szego, warszawskiego i krakowskiego, —  War
szawa t Kraków wysełają do nas wieln repre 
zentantów swoich, — ale 1 ogromnego gros publi
czności zainteresowanej tem niezwykłem zjawi
skiem, źe Lwów po raz pierwszy dostępuje za- 
szosytn wyprowadzenia w świat opery oryginał 
nej, polskiego kompozytora. Na próbach, które w 
tej chwili już się kończą, widzieliśmy, obok mnó 
stwa wielbicieli teatrn, i osób w jakikolwiek spo
sób z teatrem związanyob, mnóstwo ładzi, których 
Interesuje mazyka. O próbach, które mogą mówić 
wsiystko i nic — wzmiankę tylko dajemy. Całość 
opery trzyma p. Jarecki pod swoją energie ną ba 
tatą. Na każdej próbie obecny jest kompozytor, 
który oznwa nad szezegóiaml, iżby dzieło jako ca
łość wyszło tak, jak stworzone zostało. Partję A l
dony śpiewa pani Arklowa — i e ile z bytności 
na daisiejszej próbie z piątej odsłony sądzić mo 
źna, śpiewa ją prześlłoznie.

Wallenroda śpiewa p. Fiorjański, Arcjkom 
tnra p. Szaniawski, Halbana p. Jerom in . Mniejsze 
p&rtje panie Kasprowicsowa 1 Bocskaj. W osta
tniej eh will zachorował p. Szaniawski i premierę do 
wtorku odłożono

•  Uczta na oześć p. Władysława Żeleńskiego 
odbędzie się w salach Koła literackiego we środii 
d. 25. lutego b. r. o godzinie 9. wieczór.

* Bankiat ua cześć hr. Ziohy'egó odbędzie 
w sali Kasyna misjskiego ws środę dnia 25. b. ®' 
wieczór o godzinie 9. Karty wstępu dostać możn*: 
w Kasynie narodowem w teatrze, w hotelu Geol 
g c a  1. 42, u pp. Ludwika Marka, ul. Teatralna 1- 
10 1 Erazma Świerczewskiego w banka krajowym* 
jakoteż w redakcji D zień. Fol. przy ul JagLl' 
lońskiej.

* Od Towarzystwa św. Wlncantego a Pauli
otrzymujemy następującą odezwę:

„Na skntek próśb naszych zalesionych, do snan 
publiczności, otrzymaliśmy ua zupę rnmiordzką, od 
d 9 grndnia 1884 do potowy lutego b. r., tn®C 
742 zł. 38 ct. Pomoc ta, wraz z zapasami które
śmy mieli poprzednio, dozwoliła nam rozdać nbo- 
gim naszego miasta: porcyj znpy 12.587, poroyj 
chleba 11.971. Roziawniotwo nasze zamierzamy 
prowadzić do połowy marca, w którym to oz«sio 
nbudzy łatwiej dla siebie znajdą zaiolek. W .zeli 
ko, abyśmy mogli tego dokonać, emusaeni jesteśmj 
raz jeszcze wyciągnąć rękę do Indzi dobrej woli i 
zozuć miłosiernych. Ofiary przesyłać należy do han- 
dla p. Drezlera I Synów, plac Kapitalny."

* Ospa panuje epidemicznie na Zofiówce, a 
dziatwy bardso uało nezęszoza do tamtejszej szK*' 
ły Ziaje się, że powodem do rozszerzenia się ot f f  
jest pranie bielizny przeważnie żydowskiej w poto
ku tamtejszym. Urząi miejski, jak słyszymy, «» 
rząisi potrzebno środki zaradcze.

* N t placu Castrum stanąć ma szkoła męzka, 
szkoła wydziałowa ż&fiika i mnzeum przemysłowe, 
oczywiście że do budowy przystąpi się dopier0 
wteaczas, gdy bęią pieniądze. Dyrektor budowni
ctwa, p. Hiohberger proponuje równocześnie, ab] 
na tymże płaca, lecz odosobniono, ■ frontem kt 
Wałom, wybudowano teatr, ieoz i to jest tylko 
muzyką przyszłości

W tutejsze] szkole wytsrynarji otrzymało 
stop eń lekarzy weterynaryjnych pięcia rygorosaa 
tów, a mianowicie: Daęba Marjan, Fedorowicz 
Włodzimierz, Machalski Władysław, Olbryoht Piotr 
i Sizorskl Narcyz.

Dyrektor sskoły dr. Piotr Seifmann w serde 
csnych słowach powitał młodych kolegów, a kładąc 
główny naoisk na szybki rozwój nank, zachęcał lek 
i nadal do nieustannej pracy nad sobą.

Oprócz wyżej wymienionych ubiega się jeszcze 
26 kandydatów, którzy przystąpili jn i de egssmi 
nów ścisłych. J s ie li wszyscy je zdadzą i  równi* 
pomyślnym skntkiem, możemy szczerze powinszow^ 
tak świetnego reznltata tej młodej instytaeji.

* Wypadki. Nieznajomą kobietę znalazł w no O 
na 18. b. m. posternnek polioyjny w Rynka, ** 
chodnika, leżącą w stanie nieprzytomnym, i od 
wiózł ją do głównego sspita’a, gdzie smarł* na**' 
jntrz, nie odayakawszy jnż przytomności.

Zwłoki dziecka znaleslono w lesia Dąbro** 
pod Winnikami, w powiecie lwowskim. Trnp leW 
w stronie połndniowej łasa na samym brzegu tegoż 
Znaleziono jednak tyłku górną część olała, g i f  
dolna pożartą była przez zwierzęta. Z pozostał# 
części ciała pokazało się, iż był to trnp chłopczyk# 
mogącego lica/ć 3 do 4 lat, nienależącego do st»Ż* 
włościańskiego, co wskazują szczątki nbrania ** 
nwłikach. Na czaszce dziecka była rana, zad**" 
ostrem narzędaiem, z czego wnosić można, iż dii*' 
cko to zostało samordowane.

* Swawola forysU w W zdłni niicy Sapl*^
(Nowy Świat) ciągnie się po prawej strunie d«F 
tek dla przechodniów pieszych, po którym P0**?' 
lali sobie forysie wojskowi, szesególnie gdy ńJ* 
błoto na gościńca, wyprawiać konne harce. Zd*J 
się, ż ł  to awrdciło awsgą m tc.itr itg  bo post**^>n 
tam tablicę ostrzegającą. Mimo to w ezoH  
IJŚmy świadkami, Jak nwljall t j( DO
{rozpędzali dziatwę idą ą do szkół, która wpoP” ' 
ohn chronfąc się przed najazdem, zeskakiwali 
rown w błoto.

Możeby wypadało postawić tam straż, lub * 
inny sposób tamę położyć swawoli dżokejów.

* Zgromadzę ile tygodniowa Towarzystw* 
politscnniozaego odbędzie się w sobotę dnia 21. *|

o godzisie 6. wieczorem, «? sali rysunków*)m., o godzisie b. wieczorem, w sali rysunków#
miejskiego mnzenn. przemysłowego w ratusza. P* 
porządku dziennym :

1. Wykład p. J. Biorołakiewiota: „Z dzl*'
dsiny statystyki*. 2 Wnioekl.

P. H elena M ildrzejewtka zawitała do Kra
kowa, gdzie wystąpiła w komedjf Szekspira „J*^ 
się wam podoba* na dochód Czytelni akademickie 
I Towarzystwa pomocy nankowtj dla nczniów sżko* 
lądowych. Przyjmowano artystkę z wielkim entu
zjazmem, a k< mitet akademicki wyprawił jej owi
eję na scenie Artystka wzięła wesoraj odział *  
przedstawienin na raeoz budowy nowego teatru *  
Krakowie, i dziś wyjeżdża do Warssawy, ażeby 
wyatąpić w poranka beneflsowym Boi. Ładnowskie- 
go. Następnie ma alę udać słynna artystka do F i' 
ryża na parę tygodni, a ztamtąd do Londynu •* 
sesuę angielską. Przed rozpocsęoiem kampanii j*' 
siennej w Ameryce, wróci jeszcze p Holena. K** 
drzejew8ka do krsjn

* Mierzwiński występował dnia 12. b. nt + 
Hamburgu w sals Conventgarden, a entnzjasm jak1 ; 
wzbndiil, nie da się opisać Polacy wręczyli M* 
m  tym koncercie wielki wieniec lanrowy ■ wstę
gami o barwach narodowych z napisem „Rodacy ** 
Himburgn 12. lntego 1885." Obecnie odbywa Mier* 
wińsk i św ietną tryumfalną prawdziwie podróż *r‘ 
tystyczrą przoz Niemcy. Dnia 22. marca będ*i< 
śpiewał u cesarza Wilhelma w Berlinie, w dni* 
ego nrodzln.

Z W arszawy. Pan Alma niezwłocznie, po ° 
kończenia trzech zapowiedzianych występów, wy
jeżdża do Ołomuńca, dla przyjęiia uizlakn w beno 
fisie jednego z artystów miejscowej opery. UkladJ 
o dalszy pobyt na scenie warszawskiej p. Alm/i 
którego nżyteozność dla tamtejszą) opery został* 
aż stwierdzoną, jeszcze nie są ukończone.

Poranek benefisowy p. Bolesława Ładnowski*' 
go odbędzie aię nieodwołalnie w niedzielę, w pet*' 
dnie, w sali teatru Wielkiego. P  Modrzejewska 
dla przyjęcia udsiała, przybędzie w sobotę.

* Szksln ictw o. Jeden z dzienników wiedeński^  
podaje w rnbryoe sikolniotwo, następujący fakt! 
f W tutejszej miejskiej szkole realnej, dat nauczy 
ciel I. klasy uozaiom mniej więcej 10-letnlm do w j 
pracowania na następną godzinę 5 czy 6 zadań 
roawinąć ułamki zwykłe na diles ętne do 10 miej*4 
a oraz i próbę do każdego. Jak każdy zrozumie 
jest to pr*«a klika godzin dis dorosłego i to wpra
wnego. Rzeczywiście prnynieśli chłopaczki tądaB* 
zadania, na które składali się korepetytorowi*' 
starsi bracia, życzliwi sąsiedzt, kantorzyści, uri?  
dnicy kolejowi i aseknraoyjnl, więc wszysoy a wf' 
jątkiem samych uczniów, którzy byli tylko kopj  ̂
stazni. Otóż w tak jałowych zadaniach leży , 
przyczyna przeciążenia, a bodaj czy to się i gd*1P 
indziej nie wydarzało, lub i wydarza...

f  Enganjuzz Ż elech o w sk i, profesor gl®0*' 
ej a lny, autor słownika rnsko-niemisokiego, któr® ^  
nżrteczność nznał sejm, mąż wysoce poważ**7 
kołach zacnych Rusinów, zmarł w Stanisławo***'

* W E lizsw etgrańzle amarł przed
jenerał Piotrowski, dobiegłszy 118 lat. 
on wyjaad a Warszawy króla Stanisława A**
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i koronację cara Pawia. W  kampanii napoloońikiej 
osobisty udział przyjmował

* Władyaraw K Zieliński, anany powmśoio 
Pisatn, pny końca tego Aiosiąca, jak aię dowiadu
jemy, ma zuwitać do grodu naazogo- W tece swej 
PrzywieaJo dkumat osnuty „a tlo powieści J. I. Kri. 
szewskiego p. t. „O a T a p B o n d a r e z u  k,“ kló 
rej myśl przerobienia dla zoeny podał panu Z. „«.m 
ant ir. D^amit przeznaczony jJ8*1 dła eoeny naizej 
i p dezas ryztawien'a takowego, autor obeonym 
będuie.

W PatarabnrfM bawi obecnie znany n an  
powieśaiopiearz p. J ś ir f  w g o r , Synpatyp.jnj" sntor 
nDzisiejszych bobater(5w“, i „Oatatniogo Fsrmazy- 
na*, oprócz PetersLmrga zwiedził Moskwę, Kijov i 
kraj zabrany i wrażenia z odbytoj podróży zamie
rza pomieścić w jednym z nr.Bjcji dzienników.

* „Krynica", pod tym tytułem zzcznie wycho
dzić b. r pinczas sezonu kąpiolowego w Krynicy 
pod redaL^ą chlubnie znanego w piśmieunictwlo 
pnbHoyttycznem inżyniera Bronisław* Babia, tygo
dnik poświęcony sprawom naszych zdrojowisk Bę
dą w nim k rreapondonoje ze zdrojowisk, artyknły 
i wiar mości treści balneologicznej o wodach kra
jowych , zagraniozpycb, J>«ty imienne gości kąpie-

jwych, fejletoiiy i iniotaoy. Osobistość inżyniera 
Babla daje wszelką gwarancję, ze pismo to stanie 
na wysokości swego zadania i odda znakomite 
stogi tej nader ważnej gałęzi przemysłu krajowe 
go. Polecamy gorąco względom pnbllazności to 
wszech miar na poparcie zasługując.* wy Ił . met w o 
możemy zaręezyć, te ono przowyżizy prakt/tuno 
ścią i Aneśoią w iislU a doiyohczaa robione n nas 
próby na tern polu.

* Muzeum zakłada narodowego Ossolińskich od 
godziny 1 0 . do 1 . codziennie; popołudnia zs» oc 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatno.

Muzeum im UziadiMzycicIcn otwarte w nio
dzielę od gt,da. 10 . d<vl.f w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum
od godz, 9. io

G u p i i n t n ,  j n o j i i  1 t n H .

■* zam yełaełe w ratn su codziennie 
"■ i w ptmedsiałsk 50 et w inno

dniQ 30 st.
* jutro w sobotę d. 21. inUgo: żw. Eloorory 

kr; — sw. Nykyiora m.
* W leodmoścl polipy]we ■ dnia 19. lntego 

3 k r a » s  l ° n# t  k -rr -w w i Sp. pod I. 3k przy 
Kazimłerzow**iej klik* u-obrnyeh łyżek, trzy pro 
skia dnboltjwe talarf i dwa arobr. ruble i oberrok 
podszyty fntrem z lisów wart. JO al.

3  g u b i o n o przed < żmii dniami zastawniczą
kurtkę kaltladd zazt. i ered. do 1 50163, a drngą 

1. 6508 3 , plorweza na frak za 2 zł.. a druga 
na dwa pierścionki aa 8 eł. zazuwlono.

Ą u a l e z i o n o  książeczkę licencyjną ta-do- 
ciarza Efroima Schueida.

Z a k w e e t j o n o w a n o  u Antoniego Rybk 
nóż z srebrną rączką a n Katarzyny Capigi srebr. 
łyżkę z j&kiejś kraaziezy poeliudząc*

Eraum Sądej, gospodarz z Mazurowej, powiatu 
kolbnezewskicgo, poszukuje za swym 14 letniai sy
nom Błażejom Sądej, wzroitu m&łogo, twarzy ozrą 
głej, burych ociu, nosa duźsgo, na tw*rjy oepo 
v aty, któ y opnżnweiy 2 0 . siorpnia r. z. dom ro
dzieiehki, niu dał dotąd włości o sobie.

— „Cheruhez U e  Allemande* mógłby ś ul. ko
aawołaó w parlamencio angielskim ekłopotauj G a i  
ston W Ditwic pod El Obeid, g lz ie  wojsko eglp 
srie pod dowńdz* wau Hicka baszy na głuwy pobite 
zostało, zginął także były oficer prnskf br. Śeoken 
dorf, który jako oonotnik po stronie egipskiej i 
wsice brnl ndział. Słnga jogo, syn ezynkerza :

i i ni bod»woyfł r. - -wl i ,  t tb j  ajrois 
ocalić prnoszedł za mahomoUnizee, i dow ozi obe
cnie oddoJełe* z 1600 lndzł, na poindnin Chertm- 
mnj dowódzo* k«,rpuzn, do kwrege on należy, , jozt 
Niemiec L ndonlrob!, jenerał u Mahdiogu wielkie

,B_  Mr^młcjtos zmarłego we Wiedniu archiroja
Rajewzkoho, został p r a w „ i ł a w n y  arcbir.j N ik o^ oj
zawiadowcą prawosławnej tamie parai

zamieścił
rb

przykazań praso 
dzień 

wia
przesyłaj ją 

on wili fidy po-

Nie 
dzień i

nowany.
-  Pewien J H k ó w ,

niedawno temu dsłeuM u d  dla i * , .*   ------
które nazwil „Dziesięciorgiem p k g g  A 
.ro ń *  Warto aby je czytelnicy .
nika w pamięci zachowali : 1) Jakąkolwie
domość choMK przesłać do dziennika, 
natychmiast, bo oo no wam J»st i on..r-- _ . -

*■ godzinę mozo już nio być ranom. 2) 
B ądźzw ięzłym , a oszczędzi., tern sob e czasu .

^ M lU b ą . s J E  P * l*  ™“K ‘C V w “ ’
i  anych frazesów, żadnych uw*ł 3) Bą i  a.ny , 
pisz czytelnie, szczegbinioj imiona i cyfry, 
p sz  „wczoraj* ani „ d r .i u f ,  ale yymisń 
date 51 Kładź wiMM punktów tik prsecink , 
Ł V L J 2 2 Ł  o *< : .d J n . 6 ) Niepo, rawiaj ni
gdy nazw»ka ani iiczoy ; przekreśl wyran pomy 
lonv . naph* właściwy onoa albo u góry. 7) Kie 
Pisz nigdy po obu ntr< *a. h paplom . wtedy bo 
L  , uł twej mnii zsiadać ,edon *®ooi ®° 
trw *dług<*, i dlatego n.rraz rzecz s « 'późni, albo 
całkiem drn\owaną nio nędzio. 8)^OskmwM nap 
azesz podpien się zawbzo pod tem Kzidy powi 
nien mieć odwagę swoich przosonnń Pod»j -wij 
adrm. a bądź zpokojny, *• nazwisko korespon
dent). który sobie teg( życzy, pz-mUnio w Uj„ 
mnicy. 9) To oo niniezfiz, przeczytaj zawsz n 
idaśloiz; jeżeli t t ‘. rzecz napisana tobie zamemn 

się nie spodoW, rznó ją v* kąt. 10) Frankuj wszy
stkie lieiy do gaaot.

Z iS igw y, na któr. skarżą się w Wępmouh i
Rumnuii, ucierpiały wielo z brakn ś.iegn, 
podczas gdy w Ameryco zntwn dość roziogłe pola 
zasiane pszenicą w szatek ectrrj zimy ■ jednej 
.trony, a prsacby wjesjeni z drugiej strony, murzą 
być na nowo nprawiane i innym gatunkiem zboża 
obiiane, Do tego przyczyuia się, jakeśmy jat o 
ttJi donosili, źe tam w ogólo mniej na b. r. pzzi 
nicy zasiane' jak w r. 1883 (w ptzyWisenia o 10 
pic.), tuk, źe Ameryka powinnaby w następnym 
sezonie msiej bjć n^ąsliwą, jakobeonle; mimo to 
go jednak jej wielkie znp«*y (Visibie enpply), któ
ro w ynjtz, 42-7 milionów buaali w zestawieniu 
do 34  mili. nów roku uesmego i wlęksay zasiew 
pszenicy w Indjeob, nio pozwalają tak li i w przy
szłym sezonie nio lopeztg° ocz<k!wać.

sta d a  koni W Europie- w  Izbie deputowa-
nyoL w,oskiej, podczas rozpraw /‘id  podniesieniem 
ztad rządów c1 ■ i protokeyjnej hodowli, podane by
ły ciekawe cyfry, ^anośnie do wydatków państw 
europejskich ma stadniny rządowe i produkcję hippi 
cza. Bolgit pt^i-dnjąja 283 UUO koni, wydaje o- 
Kole 200 000 ii- na nagrody din ogarów, klaczy i 
ich preyohowkn; Hiszpania licząca 382.000 koni 
utrzymuje sześć depot z 420 ogierami, co p o c i ła  
wydatek 428 000 f r , nieliczne pensji służby i nrzę- 
dnikó v .  Austrja mająca 1,267,023 koni, zaprowa
dziła 5 depot z 1500 igieri.mi i stado w Kaiantz, 
składające się z 12 egierów, 320 matek i 7ó0 mło
dzieży od rosn do trzech lat. Kcazta otrzymania 
koni raądowych, oraz wydatki poniesione na nagro
dy prywatne w celu zachęty, wznoszą się do 9 693 590 
fr., nie licząc dochodów z dominiów państwowych 
zajmowanych przez depot 1 stado. Wągry posiada
jące 2,179.811 koni, mają eztery znaczne stada  
rządowe: Kiater, Babohna, Heaohegyer i Fogara), 
które ogółem zapełnia 650 sztuk (z ich przychow- 
kiom od roku do trzech lat), i 37 ogierów sta 
dnyoh Depot liczą pięć, w których sic mieści 1740 
ogierów, prócz 120 ogiorów, utrzymywanych w War- 
sadach w Kroacjl. Koszta się wznoszą do pół ano 
sU  miliona franków, oprocz dochodów z zioml ■aj 
mowanych przez etado 1 dopot. Prney mają 2,278.725  
koni i itezą 3 stada rządowe: Trakenon, Graditz 

Beberbek, w których utrzymają 220  matek i 30 
ogierów rozpłodowych. Depot Jost w Prusach 15, 
posiadających Id 4 7  geróv Wydatki tak n . sta
da, depot, jak nagrody dla prywatnych hodowców, 
dochodź, roeznio 3,775.500 fr. W Whrteubergll 
lie.ącej 9 6 » 7 0  koni, jest stado reąlewe, zktad&ją- 
oe zi, 1 60 uotok i 2 ogierów era* 4  depot, w 

F u "ual'inJ° l s o  ogleiów. Wydatti na rzą- 
o ^ i° Z S  1 dU hodowców wynoszą ru

n s ^ d n l  J 5r posiada 115.791 kudi
- u i  iT  l  j °gł«rów, kjsztnjąee wraz z 

i źrebiąt pry watnyeh 241.688 
U' o 5  358 -94 4  boni, utrzymuje 4 de
pot, z 365 I jedno stado ułożone > 2 ogio-
rówr, 53 matek i 88 włcamuiy. Wydatki na hodo
wlę państwową 1 prywatną, nocŁodzą de 832.500 
fr. Meklemburgia posiana U3.669  k„m ma jedno 
depot z 130 ogierów i wydaje tak na utrzymanie 
depot jak n& negrody wyścigowe 940.000 fr. Danis 
ma 352.262 koni i wydaje na premia tylko 107.800 
fr. Szwejoarja liczy 897.206 koni, ma dwa zakła
dy hippiczne, składające się jeden z 52 ogierów i 
60 klaczy, drngi z 80 roprodnktorów. Moskwa po
siada 18 milionów koni, wydajo około 4 i pół m i
liona, tak na ntrsymanie 7 stad : Chrenowoj, Nuwo- 
AUksandrowsk, Straieck, Derknlsk, Lin trawo, Ja
nów (w Polsce) 1 Orenbnrg, które zawierają 123 
ogierów i 870 matek, 15 depot, ogółem liczące 
1085 reprodakturów; jak również na nagrody wy 
SaSgwwe. W l FrauĄi - ^  *>10.000 koni. Przód 
1 8 /0  r. było t/lbó l i t y  o*iar6w rządowych, ale 
prawo ■ rokn 1874 pożianowUo, Ze cyirt rej ro 
dnktjrow zarodowych dójdale do 2500 w praeoią 
(JU lat 7 1 ze stado w Pompadonr b,dsie ponownie 
zaprowadzono. Obocnio Francja liony 2520 ogiorów 
rządowych, narodowych, r ndzieionyoh pomiędzy 22 
depot i 60 matek czystej kiwi arabskiej w stadzie 
Pompadonr. Wydatki roezne wynoszą 7(834.875 fr., 

liczbie tej zamykają się też zachęty dawane 
prywatnej hodowli, dochodzące do 2,169.000 fr.; 

tem 610.000 na nagrody wyścigowe. Widzimy 
tych cyfr bardu pcnoznjącyuh, iż państwa zaj

mujące iirodek Enropy, robią ztacine wydatki na 
podtrzymanio hodowli. Same Prnay posiadają (nie 
licząc Saksonii, Bawa.ji i t. p.) znaczniejszą liczbę 
ogierów w depot aniżeli Moskwa. Prnay albowiem 
liczi w swoich depot 1747 rozpłodników, a Mo
skwa 1085, stosunek zaś liczby koni jest 2 ,/( mi
lionów de 18.

podczai głoJC,,ania nad wnioskiem Rafa. Gdy
bym Łj f chciał uchylić się od Młoaowanla, był
bym tak uczynił tym ranem, jak czyniłem przy 
n.iweli szLointj, p. zy ostawia o admhisłracji 
Bośnii . przy noweli wojskowej, byłby* uprze
dził Koło pulskie o moim zaUiarze i byłbym 
jdilcząco zniósł wsuelkie capa -f uar et tak uie- 
rozsą ine i ćmiesznt jak k o ac^ t Pree9iądu} któ
ry mnie i tylko mnie, nie uat pp. Potockiego, 
Zamojskiego i Bartooiwskiego czyni odpowie
dzialnym aa wynik głosowani*, i mniema, ie 
rcgmocjŁ rzea galicyjskich i (!i) kolej Luow- 
sko-Rawska, przeciw której iaana fi akcja Izby 
się nie oświadcza, zawisła oa t6»o, ie  nowela 
naleiytościowa sostara 25 a nie 24 głosami od
rzucona. Prawdą zaś jest, i i  ja w Kole naj
mniejszej nie szyniłem op»zycji przeciw noweli 
ualeiytościowej i ie  chciałbrn cl?ć pbwnie bez 
entu jazmu i tylko dla prayktej, konieczności, 
głosować za nią. Gdy po przemówieniu Rufa 
zawLuięi o jeneralną rozprawę, godzina 2. mi
nęła, illiało mówić jeozcz. dwóih jenerainycn 
mówców i sprawozdawca. Ani na chwilę nie 
przypuszczałem, ie te trzy, prawdopodobnie dłu
gie przemówienia mogły* oyć n« tem samem 
posiedzeniu ukończone Wyszedłem więc, gdy 
mięazy 2. , 4. przypadała godzma ord fikcyj
na — niestety nieodzowna — u mego okulisty. 
Po obiedzie dopiero dowiedziałem się o tem, ie 
p. Manihner zrzekł się głosu, o wyniku głoso
wania i o mylnych domysłach względem mej 
nieobtcności. Przypuszci enie, i i  tak postąpi 
łem dla przypodobania się lewicy, która mnie 
™ kogokolwiek w delegacji nienawidzi,
i & którą świelo V komisji bulżetowej stacza
łem walki, jest godne prZypu»fCe> lącego.

Otton haumer.

Ceny zboża (a 100 klgramów):
W i e d e ń  dnia 18. lutego. Pszenica 8 ’48 do 

5 3 ; — żyto od 7 30 do 7 85 ; owibr od 6 20 
> 6 -25; — kBkurudza od 6-20 dc 6 25; —

spirytus od 27-70 do 27‘75
P e s z t  dnia 18. lntego. Pszonioa od 8*19 do 

2 1 , — źyio od — *— do —*—; — owie* od
60' do 6’70; knknrudza od 5*72 do 5 74; —  

nopali od — ‘— do U  75

W u r a j  G ai Kar. i K t ó  rM a ia k L

Hausnera otrzymaliśmy nastęOd posła r  
pujące pismo:

Dopiero z Nowej Reformy z a 
dowiedziałem się o napadach Czasu i

17. I  m. 
Preeglądu

na mnie z powoda mej nieobecności w Izbie

WFudeń d, 20. lutego (Pryw.) Po^ienie 
wcaie jeszcze nie jest wyjaśnione. Powstały 
nowe trudności, o których jednak u«razie do
nosić nie wypada. Wczoraj miała wwkonawcia 
komisja prawicy długie poeieazenie- daisiaj ciąg 
dalszy; do porozumienia nie przyszło.

Wiedtri d. 19. lutego. Posiedzenie Izby po
słów. Wpłynęły różna przedłożenia rządowe, a 
między iunemi puedłożenie w sprawie porozu
mienia znjtrjackiego i węgierskiego minister- 
Jtwa szarbu co ao opodatkowaiia linii kolei 
żelaznej Koczyce Bognmin, jj ze&łozeuie w rpra- 
wie czaŚow%go zawieszenia działało -śt, sądów 
przysięgłych w „kręgu sądowyis. kolarskim, i 
przeułoiau.e względem udzielenia kredytów do
datkowych na rok 1885 na czeskie Kursa filial
ne przy pahsi wewej szkole przemysłowej w Ber
nie i na urządzenie, oraz przeniesienie państwo
wej szkoły praemjBłowej w Wiedniu.

W odpowiedzi na interpelację Proskowelza 
w sprawie domó^ składowych, tudzież stajni 
na bydło, koniecznych wobec oiwarc a kolei A- 
rulańsl iej odpowiada minister handlu, że tak 
domy składowe jak i stajnie są już po części 
wybudowane, a po czyści wkrótce zostaną roz
szerzone, lub nowo zbudowane. Na inwrpelaoję 
Wickhoffa odpowiaja minister handlu, ie  dl<i 
oenrony austriackiego wyrobu kos przeriw nad
użyciom marei faorycuych przez producentów 
^emieckićh, pociytiuno już stosowne w drodze 
uly ma^^c*n8j celem uchylenia tych nad-

Proiekt ustawy c zmianie gwarancji pań 
stwowej dla czeskiej kolei Źachodniej, i o ziuia 
nie postanowief co do objęcia tej kolei przez 
państwo, przyjęto bez dyskusji w drugiem 
*rzeciem czytania.

PrujaLta netaw o przedłużenia terminu i 
ży d a  kredytu ■ roku 1888 na bndowe domu 
karnego a  Stanisław ow ie, u i  budowę gmachu 
dla p^c. m ego gimn^sjibu wyżzzego na pfagakiem  
Kowem m ieście  na przebadow^ byłej labrykf 
broni we Wieanii na oele nniwoi sytetu, dala, 
projekf a ustaw o prawej stopie procentowe, 

o wykon; wamn sądownictwa co do osób do 
obrony krajowej należących, wraz z rezolucji, 
Jacauesa, projekt ustawy o uregulowania ry
bołówstwa w wodach lądówycn, wreszcie pro
jekt ustawy o karach dyscyplinarnych na no- 
tarjuszow i substytutów no*tarjalnycb, przyjęto 
w drugiem i trzecie1*1 czytaniu.

Coronini proponnje ustanowienie trybnnałn 
dla sprawdzania wyborów, którego członkowie 
wybierani być mają z pomiędzy członków try- 
)unałn państw, trybunału administracyjnego 

tiybunału najwyższego. -  'Wniosel Knotza, 
aby kuestję odesłania wniosku jego względem 
zbrodni stanu w Warnsdurf do komisji, umie
jcie n ł porządku dziennym przyszłego posie
dzenia odrzucono.

Przyszłe pusindzenie »- sobotę.
Wind Sn d. 20. lutego. Wczoraj zebrała się 

konferencja biskupów przedhtawskich dl» na 
rady n i  spr»wą kongraalną i założeniem wsze
chnicy katolickiej w Sialcburgu. Reprezentowa
nych jest 32 arcybiskupstw i biskupstw. p Jle. 
wodniczy najstarszy stopniem, kardynał Schwar- 
seoberg. Końfereucja uchwaliła zachować prze 
bieg ubrad w najściślejszej tajemnicy. (oi.*Cz 
Lwów.*)

Slldapaazt dnia 19. lntego. Posiedzenie Izby 
posłów. Iranyi (ze skrajnej iewicyj interpeluje 

powodu używania języka niemieckiego w pi 
semnem znoszeniu się z władzami wojskowemi 

cywilnemi, tudzież u zwy „cesarsko-królewski 
zamiast „cesarski i królewski'1. (To „i“ jest 
uosobieniem równorzędności Węgier z Austrją; 
p r j Na interpelację Emanueli Andrassego

(ob. ,,Lwów“) odpowiada minister handlu, żt 
już się zastanawiano rad kwestją podwyższenia 
ceł na wyr adek podwyższenia ich w Niemczech
1 Francji, i potrzebne r  tym względzie kroki 
jnż poczyniono, a odnośne przedłożenie rząd 
niezadłngo wniesie. Heliy oświadcza, że nie 
jest fatdhwolonym z odpowiedzi rządu, i inter
peluje rwąd o udzieieme piana ka acnylenia 
niebezpieczeństw, jakie dla rolnictw* węgier 
skiegc wynikają z podwyższenia cek nieuiec- 
kich.

Londyn d. zO. lutego. Wciurajsze pusie- 
dwenie Izby posłów. Noi»hcoU (Z opozycji) za 
powiada rezolufc_ Mwiaaczającą, i# polivyka 
rządowa co do Sgiptu i Suaauu sprowsdza 
wielkie straty w łodziach i ogromne koszta bez 
zbawiennego rezultatu. Dlatego w iuteresie Ąn 
glii i ludu egipskiego absolutuie konia zpa» 
jest, jąć się środkow enetcgicąityci a iy  rząd: 
zadośćuczynił specjalnej cdpowiedilalności, juk., 
na mm obecnie cięży, i dobrą, stałą zapewnić 
administrację Egiptowi i tym cręściom Suaanu, 
które dla jego bezpieczeństwa są konieczne.

Gross zapowiada, że r  poniedziałek posta
wi wniosę*, aby do Sudanu wysiano ^ojsko z 
Indji. — Hartington oświadcza, że wojska an
gielskie w Sudau„ cofać się będą do Gadkul a 
prawdopodobnie aż do Merawi.

Fitzmaurice zawiadamia, źe tsiążc Hkbsan 
towaizysay Wolseieyowi jako komisarz cywil
ny, mianowany przdz chedywa, i sprawuje wła
dzę nad mudyrami i urzędami cywilnemi w Su
danie. — Ghdstooe donosi, że pcuiięday pized- 
łożeniami raąaowuiiii znajduje się także jedno 
co do federacji tolonij australskich.

Lonuyo ania 20. lutego. Wczorajsze posie
dzenie laby lordów. Graavjlle oświaduza, ±i ~  - 
pewne niezadługo będzie mógł wnieść projekt 
załatwienia egipskiej sprawy finansowej, Ko
rzystny dla Egiptn, a zadoisczynfący Anglii i 
u, honorowi. Projekt ten *do wpiowaazoma w 

zycio będzie wymaga' zatwierdzenia piriamentn. 
Nadzieja szyukiego uporania się z tro dnościauii 
militarnemi, nie ziściła się w skutek zdrady, 

'olityka co do Suaanu nie zmieniła się, tylko
2 wypadki pi zerwały. Cofnąć się niepodobna. 
wol8ale.]uwi pozostawiono zupołną dwobodę co 

do sposobu i czaaa uderzenia na Chartom. Za- 
)ewue będzu woiał operować w jesieni, wsze

lako nakazano mu złamać potęgę Mahdiago.
k o rt d. zO. lutego, Biuro Reutera donosi: 

Depesza B.ackenburego z d 15. bm. powiada, 
źt „ki^ta jego przebyły bez przeszkody wąy 5z 
SznraiE. Okopy, usypane przez nieprzyjaciela 
wydłuż wąwozu, były opuszczone. Jenerał spo 
dziewa się .  koncern lutdgo przybyć do Abn 
hamed, gazie nieprzyjaciel "uiJ znaczno sił] 
skoncentrować.

_ Paryż dnia 20. lutego. Ajencja Ravasa do- 
i osi z Rep dnia wczorajszego: Briere z główną 
kwaterą wrócił na Bacie do Hanoi; droga ta 
jest wolną. Fortyfikacje porzucono. Ńjgrier po
zostanie w LangsuJ

Paryż d. 20. lutego. Izba posłów 239 gło
sami prtuCiw 216 przyjęła wniosek SpalWa, 
aby piOjeht o zapruWadzemiu głosowania po
dług lidt postawiono ua porząatu dziennym 
zamz po rozprawach nad taryfą cłową.

hzym d. 20. lutego. Wczoraj wieczór eks
plodowała Loło małej bramy Izby posrow bu
telka z procneia, ale nieszkodliwie.

Lłmburg d. 20 lutego. Kanonik Rooe zo
stał wybrany biskupem.

Barii i. dnia 20. lutego. Minister dworu ce 
sari kiego, br ^ehleimtz umarł.
, irorthi AUg. Ztg. doiriflwieUitf A  n u tu  
koby binmarK w * o z b , . »  > jakim ś hrabia wt 
gierik im , bawiącyur w źserllnle, «1 ał s ię  wyra 
Bir'» / polityki w sohclniej Audtro-W ea. 
■dobycie Syrji byłoby nąjpożądańssem, a f i y m  
musu być r-p ieżow i oddany — donn j ie u c  
nazywa bajczarskim wymysłem.

K-/,rt,nd^ „ d’ ?°o!utbg0‘ wiadomościr„« jeneira i Stewart wdkutek otrzymanej 
rany, umarł w Gakdui 16. lntego. Śmierć 
wywarła na wojsko jrłębwkie wrażenie.

Tylko w jednej części wczorajszego nnmęrn 
drukowane:

iLoa' r 1 a  l9‘ ,lutego. Rząd odzieli dzisiaj 
wyjaśnień w sprawie egipskiej. 

Northcote wniesie wo^um nieufności. Wojsko 
angielskie opuściło 14 lutego Gubat, oofając się 
na, Abuklcę, może do Gadkulu gdzie znajdzie 
więcei wody.

Biahdi posuwa się w 50.000 ludzi z mnó
stwem dział Lu Metammeh.

Z eZEBHTOWntC: o sods. TO mIb.— wioctór po 
dąg posplek u , o soda i a b . dfi rano o godi 3 minut 

po potud du pocRg  mlfn n y .
Z PODWOŁOCZ KUK: na dwaneo w Podsunon o 

mdr 10 m. 18 wł«ićr poaiąg poipieuny, o gods. 2 nr, 
18 rano i o aods. Ł Kin. 42 po pełne joeL* mięszony.

Z PODWOI lOCHibi, u  dworzeo główny lwowak. 
a god* '0  fair 78 „ic t(  pooCLg u ^ieuny, . godz. 
8 mlu. 5. rano i t  godsulo 4 n r .  10 po południc po- 

a l ( « i ]
Od Lodzę zt Lwowa:

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 16 iriteulr poeląg 
poapiaamy, u godz. 4 Ku C ra ' jicehdt osobowy, o 
g, L 8. min. 8 po potaL >  r—Gs jJęteuny i o godzi- 
nto t  l is . 86 ruso putH   -] lokalny.

bG CZAiiUIOWIBO: o godz. 6 m. 80 rano otuięg 
pospieahny, o goda. 12 min. 15 po południu, i o godz. i l  

1C w ncoy poc 4g Bięasany.
ŁO PODWOŁODZTCK: zgłćrujM  i.rort- oguili 

t  nttz 5C Cant pociąg poapioasny o gom 12 nun. 81 po 
południa o godz. 10 am. 1 7  wieozćr po _ąg euęaaanł.

G. k. jongialna Dyrokojz >ałtr. koloi padztwowyoh.

tcc- i g j

Wiedeń

■u

18. lutego.

F o w u z e e B B y ^ J f* "  
stwa (za 100 *•>

Mtnśy anatr. w bank. |  ?**■ 
,  „ w  zrabi** * ■

i  -p. po 2604.*+ * r  •

U
18*0 ". 800 „ 
‘hOO ,  100 
1834 .  10T

II • 
« • »

lWi - IW ,  W * * *
Uatyanat.^o3k(i> l80*.5F’ 

złote 11 pro. . .

Obligacje indemnizacyjv 
(za 100 złr.)

Galioyjskio . . . . . .
Bnkozrifisldo....................

Inne publiczne papiery.
'  ogimka ronta złote 6 pr. pa 

100 ałr. w. a. . . . . 
ig artLa poi kok po 120 zt. 

5 procentowa . . . .  
Wetierzkn pe*. nr 10t itr. 
T. recka pety w  ke’. po 4% Br.

Akcje bankowe.
AarJo-anitr. pe 2001 122 *  
Bodaserad. Acz. Gea. 200 ni. 
B^dad kredyt* wy ile  kandln

g ^ t a e i  wgg»« "O®iwan. cahe " ---------- ‘

nteo.1 aąda. 
złr w a.

83 6
4 10 

12'
1 >1 !*| 
41 «  
74 26
w i o

88 75 
„4 2K 

127 7# 
100 26 
142 i*  
74 75 

168 70

lOż 
02 -

98 66

' 47 60 
18 76

10/ W 
»< 60

8 '4 71) 
6 VI

648

102 60 
1.12 76

70

119 a*

107
28R 66

nrtś 
H« -

A t

ChJi, jjcki besk Upetacnny
po apc zŁ . . . • • B, ke enzt.-wggiorikiogo po 
600 zlr. . . .

Unionibank po 100 ztr 
\  •rkshrobank pow. po 140 li 
Wicdatun Bankłcreinpe 100 

zlr. w. a. . . . . .  .

Akcie kolei.
Albrrchw po *00 zlr. . . 
E-nUdzzip) po 20ó zh. srebr. 
Kisnioty « 200 „ „
Fardynnada pólnooooj pe 100 

■Ir. m. k. *p-nuieUzke Jozefa po 800
Kzrola Lad. pe 901)go*oiph

P» 'rzarninw.- Jarska Lwewiko- Czk»*
po 200, 11- ’ 200 zł. ar.

A itrp d Ł -o J ^ ^ O  ^
■ „ *<ki i z'', trobt. Bndolfa po W* W,B. zr. 

Jieto.op P» W 200 s »  
Btaajseu^.'®?1 gr . 
8ft.r ab i po y  l7o *ł

płaog j żąda. 
ałr. v i

a  eo
1.4* -

875 
8 S 

.48 V

.08 7 1!j7

88
-

■88 41
86 *6 711

W9 2495 -

2T9 50 210 -

m 50 271 -

19 — *•) -

il8 216 6t77 — V11 U
184 W' 185
185 16 186 fO
166 ■st

,6 306 eo
43 — 148 2

m 7 41E —

80 85 180 71

176 16 17
"1

89 76 181 *1

L is ty  z a s t a w n e
(w  100 Zlr.)

3oćonored i dlg. Bator. 6 pr. zł.
.  epł. w 88 lat 6 pr. w.a. 

dal. Tow. kred. ziam t  pr wa.

Galie. leakWpeL fi pr. wa
,  Zakł.kr.włełO .  ,

Bank autr. wąg. m. k 5 pr
n * a W. a. 5 y

Obligacje pierwszeństwo 
koL (za 100 złr.)

Albroefete po 100 ab 5 pr 
■rebr w. a. . . . .  . 

AlfSldzka po 200 zł. 6 pr.
•robr. w. a. . . .

OawaKz a 800 złr ar, w a. 
Silśbiaiy po 6 pro. ar. . ,

.  am. 18€“ 5 pr ar. w. a 
18705
18726 ,

Ferdynanda pół. 6 pre m k.
6 „ z ,r

_ .  5 „ arab.
a»L K  L. 800 nł. 6 pr. ar. w.a. 

II. om. 5 pro. 
m . om. 1871 800 
IV o. *800 zł. 8 pr, 

ówow.-Ozor-Jaas. 1. on, 1SCC 
800 ał. 6 pM ar. w. n. . 

Lwow.-Csar.-JaA ŚL < m. 1867

płacą
złr.

śąds.
W. A.

i*8 -- 128 /'
8 90 9) ■

9 60 9 511
99 70 10) 20

101 - M l 50

102 79 108 -

10) 80 1UC 60

100 70 Ml -
10/ m 1 8  -
------ _  -

105 '5 106 2.'
»•« __
110 fO
MU BO10U 7(i

— — — —
— — — _
— — — _
— u . - _

Lw.-Caer.-JaH IV. am. 1872 
30o zł. 6 pro. ar- w. a . . 

Rudolfa po 800 al.w.a 6pr.
•robr. w. a. . . • • *. 

Rudolfa em. 1869 po 800 nł 
6 pro. sr. w. a. • ■ • 

Rudolfa om 1872 po 800zl.
5 prc. ar. w. a. • • • 

diodmiigrodzldej za 200 słr.
6 prot. . « • • • •

Papiery lo te iy jw  
(sztoku).

Nakład kr“d.dl ahan. ł p1™*- 
zdary p » 40 ałr. **• *
(nabruckia prom. P0*- • . ' 
Keglericb po 10 z - r - 

BTrakowska po ŁO ** B ' * 
Lublańska prom. P°*- • • 
Budzińskie m. . - • •
Palffy po *0 ałr. ■■ •
Rudolfa po 10 *». «  *• • 
S. 6alm po 40 *
Solnogrodzkio prom ]'o ł-.
St. Gonois po 4U $r- m- fc. 
Stania lawowaln (pośyozka) 

po 20 złr. w. a- • • • 
aldstein po 20 *h. m, L 

Winułaohg-ftti po 20 W. m .k.
Dewizy 3-miesięczne.

Berlin 100 n irk » • • • 
ftenU jrrt 1 DO «-*** 
Snmburg 100 marz .
Londyn "j fnL astarL 
Paryi t« ł  frankĆW

pła^g iąJa. 
■ff w a.

28 —

78 2R 
4 . (
19 
19
18 9u 
93 —
6 — 

89 60
19 r*j 
64 56 
92
48 76

29 76 
37 40

v  * L*0irL . h a  
r . . f«u

60 66 
60 65 

6«
25

Wyciąg z rozkłada jazdy 
r a ź n e g o  od  d . 19. ln te g o  1 885 .

O d ia id  a t  Lw cw ł.:
Pociąg mięsami]" o godz. S min. 40 rano do Stryja. 
Pociąg ouibow /1, o gidz. 11 jiin. 25 przed południjm, 

do Stryja, Stanizław >r Drohobyoza, Borysławia, 
CJiyrawa

Pociąg mięajani o godz- 6 min. 4? wieozćr do Stryja, 
Staniśu „owa, Hnsiaiyna, Drohobycza, Chyro . ,, Za- 
^órza, Zwardonia.

P f iy js z ć  do Lwc wa.
Pociąg uięzzan;. o goO. 8 mio. 39 rano ae 

&_aI*ławowa, Ckyrewa, Zagbna, Zwarć nia.
P^jlu o<.odowj i godz. 4 mii_ 17 po poła dniu zo 

Stryja, StauZaiewowa, Drakobyoea, Borysławia, Chy 
rewa.

Pociąg mlpuiuiy: o godz. 1 min. 89 w nocy z Hniia- 
tyna, Stanisławowi^ Sbjja, Drohobycza, Borysławia 
Chyńiwa, Zwardoniu.

«

Stryja.

Lw ów . Z Izby handlowej, 90. lutego 1885 
Z. AJtcj• aa nsahę

bsz kuponu bieżącego płacą żądają
W  iywideudy

Kolej gaiic. Kar. Lud. 202 zł, m k. 271 Ib 27b 25
a lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 216 26 219 —

Sauku bypot. galio 20G ki. w. a. 2e* — 2b8 —
,  krti galio. 200 zł w, a. 237 — J42 —

2. L it fy  wartmm m  ea 100  ołr.

Tow.
boi kupom, bieżącego:

pro. w s. 

! okreB.
u

w. a*

óred. gaiic. &
a • » 4 _
» • a & •
• i a d „

Banku krajowego 4V,7i 
3ann hyp. galio o „ „

.  n „ 6 „ l
;  i  n 5 wyls. z 10J/t

i  L u ty  dlwirji- śm 100 *i>■.

G.Z.fa. r Ł ( M ’/c) «#/„ wUke, 5 8 -
. . . .  67. i ‘/ A

4. (Jbktfi ea 200 et,. 
iiidonuiiazcyjiib raną. & pt«. * .  k. 101 50

PM

99 50
91 76 
99 50
«7 75 
91 —  

101 —  

96 60 
98 6G

58

kOG 50 
93 — 

100 60 
89 — 
92 -  

W  -  
97 60 
99 60

60 — 
60 -

102 50
Kom. bankfc k*v 5 pre. w. a.Iem. 96 75 97 75
Pożyczka knd t r .  1373 6 pre. w. a. 102 75 104 —
Pożycza. 0 „V 1963 4‘J /i ,  „ 90 60 9160

5. L >3y.
Mineta Krakowa . 18 — 20 —

o btaiustawofta , 22 6^ 94
fi JKbtutijr.

fwaf kolendarsk i 
Dikal oesarsid

 , Naj/ule aóu
to f ^dłiniierjał rosyjski .

3ubel rosyjski srebrny

bl)

* n
100 marek 
'śrebro 
Kr/pony w

pap.erowy
memieokids

srehm

5 .7 2  
0 .76 
9,76 

10.06 
1.54 
1.29«/. 

60 25

5 .89
586
9.86

10.16
ł.64
i.B iy.

6195

KOKS GlTBEDi Wfg.uBNdGl:'}J 
W ledeM  dnia, 20. Lutego. 1885 
godaina 1 faiunt 48. popołndnlu

P.zyjechall do 1 wowa d. 20. lntego i885. 
lotol ŻOitŻA: G. Pdltesberg z Brzeżau, J,

K. Ka-

Akpinj- 46 25
Anglo-auzti. 1C7.25 
Kolej Kr. Lad. 272.— 
Kolej Polnd. 144.10 
Kołoj państw. 307.75 
Wgg. Nordatb. 177.50 
Węg. obi. p. zł. 108.50 
Węg. ci*, loży r. 118.70 
Renta. w^r. 4 ®/0 9& 67 
Boa. rnbol. pap. 1 80 75 
Galie, indemu. 102.26 

Usposobienie:

Wjg. akcje far. 315.25
Unfonabank 77._
Nordbalu. 246._
Kolej AlfOld. 187.50 
Kole; Iw.-ezern 220.50 
Wiod. Oousunal 125 25 
■Jbetai 185 50
Lhud-Bank 104 60 
Bank roreu. 104 60 
r ™j wągier. 118 50 
Marki niemieo. —.— 

osianione.
Vaientin a Brzeżaa, H. Tarnay z Paryża, 
rytko z auchodót.

Hotel ANGIELSKI: Di Z. Lelblinger .T a r 
nopola, J . Chmielewski z Gorlic.

W/R S ^ A W S K I: S. Gozdziowzki
S a : ; - , ' '  L» « 'ki ■ M u l . *

Hoto’ ETTROPEJSKi 
N Lorfech z Buozaozn,
■ławowa.

W Górski z '^aMzawyJ F^Dioblar**1/  godzina t  msnuf 87 po pułJdmu.
Braudl z Wiedaia, A Krungoid ! Przjmrfuf' k* I Akqe kredyt, 519.60K »f z Budapesztu. iŁronkow ^^m yśla, K. ^tebardr 28 ).5C Galicjafae 11* 460

ai POŻ Wschód. 65 60 Lustr bank 16 .202 u.

W. Trojaeki z Pniowa 
W. Haueenbtteńol z SUuI

J  Padarowaki z

Wiedeń,
godzina 10 min- 

| Akcje kredyt. 805.90 
Kolej Kar Lad. 272.50 

lUnionehank 78.—
Roesyj. bankn. 1.80

E e r l ln .
godzina

dnia 20. lntego.
80 prwid południem

Anglo-anatrj. 107 40
Kofs po .dr 144.—
Napoi dondor 9.80

Usposobienie: ciche
dnis <7. lniuogo

98 «o

1'hJ 75 
44 2,i 
19 4:j
19 8J 
28 50

4') 60
20 - 
65 _  
22 fio 
49 2 1

80 50
87 S)

60 65 
60 S%
uil 55

194 60
*9 <M

Krongold z Przemyśla, E. j ^0;

Hotei FRANCUZM: T. Wasilew.ki z Sie>- 
bowa, E. Brodrl i z Borek, J. Bajenoif ■ Rosji, M. 
Fuohs z Wiednia. ’

Hotel KUHNA: Ki. K. BUiński
6. Karpowies z Halicza, k«. E. Miehowicz z 

Przemyśla.
«awz]«m(BMaunHmnBiM

ks.

T E A T R  HR.  S K A f i B R  a " 

p o d  d y reaco ją  J a n a  n o b n a f i s k l e g o ,

W piątek dnia 20. Lntego 1885.

Deputowany z Bombignac
komedja w trzech drtach z francuskiego H. Bisson 

Po raz cewartt’
B i l e c i k  m l ł o s n j r

Drobnostka scemczoa w jednej odsłonie 
Muhała Bałucidego.

BANK KRAJOWI 
z Łowczye, | król. Galicji i Lodmerj" z W. ks, Krakowskiem 

47»#/« listy zastawne . . 91.25 91.75

Poeeątek o g&dainit 7. meczom*

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  

podi%g zegara itooiamhago.
PN] aodną de Lwowei

Z żB a l OW 4 • o goi*, 5 »<«- 86 rano pociąg po- 
iplazsny, o godz. J oda. 27 wi« zdr pociąg osobowy, 0 
goć 11 mir. 38 prr:d południem posifg mięsMusy.

W ew n a  w rg rz z a

zlr. 1 0 0 - 0 0 0  1

Ą  p r e f i f f o w e  L O i S T

węgier. banku hipotecznego.
s p n e l ą j e

za gotćwką po kuraie dziennym , — albo teł 
w ratach miesięcznych po zlr. 5.

August Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany

we Lwowie.



St. Markiewicz
w e  L w o w ie 1. 4 2 ,

e r b a t y
c h i ń s k i e ,

w  R y n k u
poleoa

przez SUTCZ s p r o w a d z a n e  
przewyborne w smaku i zapachn

U
mianowioie: Cena sa

p j t  kilo
Nr. 0. „ASŁAh-PECCO-MANDA- 

R IN ', najprzedniejszi. mie
szanka aromatyczna, silcie 
naci,gaj_ a : «l

• 1. „TASZU“ Perta Chin, źik-
to-kwiatowa arom. „

,  2. .JTNTOTCZ 4N PECHA*
biało r r  ><;owa arom ,

,  3. łłANDtYY uiama. Pierwszy 
,  ubiór wi a( jny  „

4. COUCHONG ozarnn ba. L. .
„ ic b ia  i  p .i j j .  zapachem „
, 5. CONOO famil. dobra i  ouy- 

stym smakiem „
„ 6. . ROSZEK iurnaoiany ,

7. W YSlK WłŁl ■ nsjiepszyon
■arba. „ 1.70

Fuleea również doborowe i najlepsze 
rodzaje

l ^ O O T k r  które rozselu franco 
**" ®  ^  pocztą

woreozkaoh 5-kilowyoh, po:

5 . -

4.40

3.20

280

2.—
'JM)

Ł. I4i.

O g lo iz e m ie .
B a u a  a is w lk d o w c a *  biTwarzysienia pożyczkowego \ |  z ą j d n n a  F o m o c  |

w M Ą K O SIE, a purętą nioograniozoną, 1 v sądzie zapisanego,
zapruua .../yoh ozlonz..w n a  Z w y c z a jn e  d o t a c in c  T l .  W o ln e  '/».(»■ 
m a d  z e n i e  d u i s  4 . m a r c a  1C G 5 r . ,  ogodzuie 4tej po połj(Uin ■ biói-el 

Stowa.zj sieni- odbyć si% i_ająje.
Porządek dzienny:

1. Sprawoz lanie dyrekcji z ozyunośtsi za rok 1884.
2. Sprew' zdanie komiuji kontrolujące; z w nieukiem o udiiol enie absolut o-1 

rjun. z czynfiości i rachunków od 1 styozi_ia do 31. grudnia 1884 r. § 84 stat.)
3 Wniosek rłady zawiad. w sprawie rozduiołu i .   z r. 1884 (§ 33. utat.]
4. Zatwierdzenie wyboru judusgo u/rektoia i 2 „ustępeów.
5. Wybór pięciu członów  Bady zawiadowozej i 2 zastępców tychże (g, 32 s3) J 
b. Wycór aomuji kontrolującej i zastępoów do tejże (§. 43. stat.)
7. Wnioski cziunków

Maków dnia 18. lutegu 1885.
Pr rfwodi.iuzący: J l s .  J«js . .  arTe.hs w. r.
SbkrU-rz: S e n tp e h  S t a n is ła w  w. r.

Sześć medali zasługi i Dyplom uznalftiailPl
z a  niezrównane w y r o b y

K o s m e t y c z n e  i  t o a l e t o w e .

R io żółta pospolita . , . .
tżaateu 7 ii uiyste zdro. ziarna 
ColomLa żółL, a_ż» „iarna 
Rio zielona a la Syrjus 
i*  mi n j  j  blada, dobra w smak a 
P o rto n c o  zielona woale dobru
Iłlalabar p e r ł o w a ....................
Ł aen ay ra  zielona doora i arom.
K oba ciemno zielona mocno arom.
Ccylon plantacyjna drobniejiza 

» „ grubsza szlac.
» „ ijgn ii* ,

Jaw a biała, aromatyczna słaba 
„ złotawa . . . .

'noka arab„u„ silna aromatyozna 
i erłow a Ceylon szlaoh w smaku 
Monado brunatna najsilach.
St. Jago  dl Fuba ziel. n jszl 
C T ,  . y ,  | r  francuski z - s^łlawn.B

szyob d >mow po złr 
2.50, 3, 3.50, 4, do 5 50 flasza i.
Stare wina tokajbkie

i inne w wielkim fyborze,
W i n o g r o n a  hiszpańskie,

< r ó i a e  o w o c e  d e s < > ro n e .

640
;80  
7 .0  
7.20 
7.60 
8.— 
8.40 
3 dO, 
9. 1 
8.801

10.40 
10.40, 
10. -  
'0.40 
9.60)

10.40 
10. 0 
10.8C

XXX
F I lI A  W F  Ł W O W iE , UL. H A L IC K I L. 21. 

p i e r w s z e j  k r a j o w e  r  f i b h t g i  
W Y R O B Ó W  Z Ł O T Y C H

F .  K  w a ś n i e  w  s k i e g o w
W KRAKOWIE.

P r i y i m n j e  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia ,  r e w e la c j e  i  z a m ia n y .
F u iada wielki zapas wyrobów złotych i «.r< brpyoh właunegc wyrobu 

i wyr >b<ów zagrań erayoh z pierwnzorzędnych fabryk, oraz wielki zupas 
rysu-ków -łasnej krmpozyoji.

Wyroby wykonane w mojej pracowni nie ustępują -»grmicznym, od
znaczają się gustownym oi/ginalnym ryrunkient, / rwałem i starano, m 
wykońi teniem a ceuą są o wielo niższe, i?yr„b.ły sob.e przeto stały  zbyt 
i w „zu-ci wyrugowały wyroby zagraniczne.

Fo l t f aą ;  ła-feawym w/.ględou' PT. Public?- iści mój świeżo o : w a  t y  

uigazyn, mam zaszczyt oziajmić, pracując w tym zawodzie 25 lal w 
fcrjj i i zagranicą, a prow-dzjo lat 15 włai n ,  pracownią, zkąo na,mister
niej wyaouaną roboty zaopat j s.al cm pierwszorzędne firmy w kraju, do
łożę usunych starań, aby w izelkim, Dawet najwybredniejszym życzeniom 
PT. Pnblisrności zadozó uczynić.

Z Wysokiem powałrniem 
1—10 F . K w a ś n ie  w inki a l. H M lie k a  1. 2 1 .

lA T fi  I ]  r .T C T I I iI  ! Żaden artykuł toaletowy nie może r y ijali- 
I  -w I 1 P ś i l  U L I  A . 2.0WJĆ pod względem sKatku i dobroci z 

ANTIfiElITTILI^ Środek zen otrzyiu_ny z odiwi<=iuj„jych substancyi 
ususva w krótkim r m  piegi, plamy teątrobiant, bHi« y itd., naaaji cerze 

świetną białość, świeiość . delikatność — Ce*ca 2 złr
P i l  I P T f t l M  włj80“  «wym i wypłowiałym po kilk-krotnem uży- 
■ * w l w  ju przywraca piękny aolor. PILIPTON uie farbuje,

lecz tylko o 'm ładzi włosy, które pu l wpływem legc znakomitego środka 
odzyskują pierwotną barwi,, miękkezó i połysk. Cena flakonu 1 zł. bO cl.

nujiunippze wypadanie wtosow wztreymuje, 
cebuli., włosowe wzmacnia i do wyt ataa- 

w ł o s o w  nobudza. Ł y t i ^ y  pckryKają się pięknym włosem. 
Cały fUkon 3 zł. Poł flakonu 1 zł. 60 et.

meiawodny feroden na . r y g a b l e n i c  
n a g n i o t k ó w .  - -  Pndełna 40 centów.

w a ł b s t t ™
nia i porojt

CEZARI N

K a w a
w jwarantow >nych smacznych gatunkach 
wyuyła ja a  wiadomo, najtaniej i najlepiej
Kar. F Buighardt, Hamburg,
R i o  smar tna 5 kilo złr. 3.45 
S a iż a o *  delikatna i mocna złr. 3.75 
(Ja łta  nieb.-zielona, brylantowa złi. 4.40 
J a w a  złotawa, wiei&o-ziarnista złr. 4.70. 
C e y io n  plantac. m"cna i piękna zł. 4..40. 
P e r l .  (J e y io n  god. polecenia zł 5.30. 
M en u d o  delikatna i łagodna słi 5.40 
ł l ,  r r a  prawdz. arab. szach. złr. 6.30.

ruwyższe oeny należy rozumieć za 
5  k i l o  ,z  Jpłat porra, jednak b .‘i  
c ła .  a a  p o b i a n ic m . 3558 1—12 

renniki, tudzież prospekta na paten
towane tabliczki kawowe gratis i franco.

Apteka w Staremmieście
p o i i a k n j e

p r a k t y k a n t a .

A  i i  ( l i l r  lk«*uiuM tic‘o  n
d r .  m e d .  I c h i r .  F r a n c i s z k a  z k c l l e . a  em^ytowanego I. seknn- 

darjnsza wiedeńskiego o. k. pow upitula.
To wewnętrznie «s.żj _ le lekarstwo leczy sw jżo powstały reumatyzm 

mięśni natychmiast, dawniejszy rjnmatyzm mięsni, ludziez najsilniejszy 
reumatyzm staw. r  t wszelką p 'wnośaią w przeciąga kil ku dn‘ Jes‘, to naj- 
p"wn ,jnzy i najspieszniej dz, iłający środek leczniczy ca te słabośoi, albo 
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 ~od; inaob. Ta v jśmie 
nita skuteczność, którą się odznacza ten środek wobec irsey itkioh innych 
znanych, sprawdzona zos»Ja wskutek ńżydia dwuletniego w krakowskim r-pi- 
taln św. Łuzarza cyframi i uznany .został jako najlepszy środek przetiw reu
matyzmowi w muzkułaoh i suiwuon — Działa ca takie korzystnie przeoiw 
gośćcowi, ncrwobolom w l  uls-aoh jlsohiaa), przeć, n tak lw »  emu poslrza 
łuwi (Hezenjonuss), przeoiw onronicznym Katarom organow oddechowych, 
przeciw płnoowym Emplytem i t. p. Gdy zresztą ten środek jest całkiem 
nieszkodliwy może by<‘ z Fołnym spwkojem i u dzieci uzyzy. 3717 1 10
Główny skład: we W iw d iz lu , 3alvator Apotheke Ka rntnerstrassu.

C e n *  f l a s z k i  1 z ł r . ,  — p o c z i ą  2 0  cc . więoej za opakowanie. 
Tylko praw  listwy, je ź li  ma  
ten znak  ochronny 

D r. H e l l e r  ordy a , j * od 12—3 godi. we Wiedni_. L, Bobem irzt, nr. 5

E s t r a g f o i o w a  m u s z t a r d a

W iktora SCI3M1DT i Syiiów,
c. i. kra j. fabrykantów  cukierków, zekolaly, ciasteczek i kaw y figowej

uznana za najlepszej jakości, w słoikach po ’/«, lU, 
kilo i w dzbannszkach po 2 8 i 16 kilo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma znam.ona naczaj urzędownie 
zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst
kich renomowanych handlach korzennych i delika-

V I0 L IN  przeć1 w poceniu się iąk i pach. — Flakon 50 ct.

FUDR s a lic y lo w y  przeciw poceniu się i cupirzeniu nóg, puuełKO 50ot.

( j p p l  c ip c i iń  f p | r p v i n v  sunie oawamający i odicietf’ając9 
A/CtJU UtJSILi i k O y j I i j  powietrze, uźy jrnny w oiur„™, kory

tarza h i dc s k r a p l a n i e  s u k i e n .  — Flakon 60 ceniów.

K A D Z ID Ł O  A N T lB L lA Z M A T Y O Z N fi *aayŁłjlniJ • °'jŁy8Ł,Mapowiet.zc, n.ozoz/mia-
zŁiat> szkod!ive zdrowiu, aająo p zyjjmny i aromatyczny zapach Używ» 
się w s.ilonaoh, pokojach oypialnycC, mianowioie dzi ecinnych. Flakon 50 ct.

T r o c i c z h i  deslnfekcyjne do kadzenia
radykaln e oczyszczają powietrze. Pudełko 10 ot.

f  A W  B M  A f  O  W I C I
illdepy w łasne we L W O W I E  ul. K opernika l . 3.

Hotel Europejski, ul, H a licka  róg wałowej, 
w K B  A K  O W I E  S u k i i  n n  i c e  liczba 2u.

f r o n t o n y  o dwu 
* I w ż t A k J  oknach, z osobnym 

wchodem, na 3ciem piętrze pod liozbą 6 
prz; nlf y Aroe^alskiej (oboi koćcioła 
OO. Dominikanów) dla pp. Ławalei-ów do 
najęcia. — Bliższa wiadomość tamże.

Zakład wodoleczniczy
w SASSOWIE

jest dc wydzierżawienia
P T  reflektujący rn,czą się zgło
sić do Zarządu dóbr w Sabsowie, 
poczta tamże, 2271 1 3

Resztki SUKIEN
prawdą, kolorowe z dobrego materj*' 
łu pc zł. motr i wyżej. Wzorki z,a o* 
bowiązaniem się zwrotu będą wysła* 
na franco a po nadesłaniu 15 ct. ff 
markach w paczkach poleconycb. 

B k la d  f a b r y c z n y  
„zum w e i s s e n  Ł a m m 1 

w  B e r n i e .  8622 a--*

Jaj dla Ameryki
p trzebuje

Pokka Spółkn Handlowa 
W hAM BURGU  

T u i e n t .u i s b a i i r i  8 9 .
Oferty pod adre-om: Polni-icbe Hau 

jelłg-s lljcnaft in Himburg, Valeniin=- 
-Kiup 38.

Rośliny, kwiaty, róże, 
krzewy i flance

iOEBSafil J3 r ;Sft ̂  5

FO SFO R AN ! Ż E L A Z A
l e r a s a  a p t e k a r z a , d o k t o r a  n a u k  ś c is ł y c h

W  płynie podobnym do zgęszesonej ielazistej wody mineralnej, 
jest jedynym środkom  żelazistym zbliżającym  się do składu kulek 
krwi, ł  po&iaaa nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzający krew i  kości JStgdy nie sprawia zatwar
dzenia 1 nie utrudza żołądka, nie czerni zębów  używa się zawsze 
7 dobrym skntKiem w boleściach iołąaka, przeciw biaaości cery, nie- 
dokrewnośc. i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie
wiasty, panny i dzieci bladt liedokrwiste, cierpiące na mdłości l brak 
apetytu.

P aryż, 8 ulica Viv ien n e  i w e  w szystkich  główuiych apteka ch .

L K

Achyranthns
sz.uk

12
złr.

—.bu
Kolcnse 12 —.50
[rsinie 12 - .6 0
Gnafalim 12 — 60
Altenantnera 12 — 60
r  „turni pełne 12 1.—
8edon *2 —.50
yy anilje 12 —.60
Fiułki pełno 12 6
Werbeny 12 —.60
Delargonre do klombów 12 1.—
Fuksye 17 ). -
Gwoździki tono w 12 1.50
Stok.elki pełne . 12 - .6 0
Bratki zimowe 12 36
Eszewerja giauka 12 - .6 0
dantolnonr 12 —.50
StscLis 12 —.50
Kuphea 12 - .5 0
Pei ila 12 - .2 4
Peretrom 12 —.12
G adiolm 12 —.60
G ^rg in ii 12 1.50
Róże szlamowe 12 6. -
Róże mie«ięczne i 2 1.20
Begoun wazonowe ldłrgrantu 12 2.—
Agrest i pożycza) i 2 2. -
T.us awki 100 2. -
Poziomki miesięczne :oo 2.—
Maliny bime i czerr:. mies. 12 1. -
Głóg pełny 1 - .4 0

We Lwowie w aut pp, P iotra Mikolascba Ruukerc Bniiera " Ńżhlikl.

'K

tesów.

Fabryka i 
w e  W i e d n i a ,

1498 1—5
Wysjtkn na prowincję za pobraniem, 
główny skład wysyłek :
I Y ,  A U o e g a  M ć  4 8 ,  f pobliskośCL 

południowej.
dworca olei

Nie ma nagniotków!
Niezawodny tirodek na wygubię- 

nie nagniotków, bredanek i inni cb 
podobnych narośli tkórrych, bez boln 
i bez żad' ego niebe-pieeic-óstwa.

Cena fla k o n u  50 ct.
w AFTECE

K KRZYŻANOWSKIEGO
w e L W O W I E

B i t t n e r a
„  c o n l f e r e n  -  U p r l t

A . I r t ł t A m  zdała od ekarsa i a-
U S O D U l l l  P^®ki mieszkającym,

a więc mieszkańc m 
wsi w ogóle, w szczególności zaZ pro dc 
liftom wiejskim, pp. naaczyoielom wiej
skim, leLnir*wom i t. p. można na • a i 
f i l i  e wieloletniego i  oświadc. enia iko 
praKzyezny podręo.-alk dcmowy, tak w 
r rzeinijejącyob eudzka&nynb zaniemoże 
niaob, Jako też w zaar ju-ołyca cierpieniach 
polecić usilnie nadbr p< żyteczną illuetro- 

aą broszurkę 8
,PTzyjaciel chory eh
BrjMurka w  rawiera »arai«n» H ^ n.

Łeczu-j dowody sk.tecznosci Łaleoony
: maków: r  u i j<,  r * .

% dania tej książeczki dostarcza księgar
nia, „Richtera Yerlags-Anjjtalt in 1 ci ‘tig“ | 

a żądanie każdemu bespłatnle i frane >.

Obecnie od wielu i»* -J»t_irąay n> 
posadzie w znacznym m -jątku w GaJ *ji

Leśnik egzaminowany
w wiekn najlepszym, ie. *iwego cbrrak- 
v  n, energiczny, mow ąoy o pplszu i 

Brnie au p«wny w swym awodme, tech- 
<nk praktyczny, obznajomiony z proWL 
disniem iin^elarji i .‘aehnalńfwiići, tu- ] 
daież i  prowadztuubia UitaKo, z ehlubns 
mi świauoctwuu, possnknje ru n d y  lako 
u d l e u d n ł  ta k  le ś s l  ay. 2M^-j
taenia listowna pod A. W. przyjmuje Ad- 
miiiistracga aGaz. Narodowej. 2179 1—10----------------  —̂—-—  ------- ki------

B ó l zębiftw
Każdego i najg", anewniejszego rodz 
snwm trw ih  \  ____
gdyby inny irod"u nie pomógł. Flak «n 
40 i 60 et. We Lwowie w apt. P. Miko- 
lasoha, w Stryju w ant. B. Drągowskiego. 

1603 1—27

b t

nie powinien zbywać w żadnym pokoju d ia  d z ie c i  
1 I n f l r m e r j l ;  jest on frodkiem desinfokoyjnym 
pysznego, niesf.iszondjiego zapachn laiowego, szozegól- 
nie i  ; polecenia jost ubycie blTTNERA wyskoku je 
szpilek soonowyoh podczas chorób izieci i wszystkich 
cLjrób epidemicznych. — Ponieważ Bittnerc. wr»knk ze 
szpilek sosnowych zawierb w sobie ze zbawicnnoś ii 
>nane bal«aniiozno-ży ̂  oz ut, eteryczun-olejne pierwiastki 
z zawsze zielonej sosny w lorm.f -konoentromnej, przeto 
Zaleca-ioiu bywa użycie^tegoż Bittusra wyskoku z» szpi- 
l-k sosnowych w cierpieniach płacowych i szyi przoz 

lystkic1’ fckarry. — Bittnera wyikok ze szpilek so
snowych jest do nabycia d  :

Jul,. Bittnera, aptekarza w Beichenau
■kładach niżej podanych. — Cena flaszki 80 ct., 6 flaszek 
4 złr., patent, rozpylacza 1 złr. 80 ot.

We I  r e w i e , 1 u pp. aptekarzy; Piotra Mikolascha, Jul. Nahlika, 
J  Pupcio, Z Tg. Rnckera; w Erako łie: C. Wisznie w-kiego w Jaśle: R 
Palek.; w Mi cu Pawlików ikiego, w 1 r smj . n: Wład- Naklika; w Rze
szowie A. Karpińskiego; w Samr. j-ze. Karola M irescóa; w Stanisławowie: 
uacury; w Tarnopola, Janrogiewioza; w Żurawuic: TomaszewsKiego.

Tylko pruwujiwy z marka ro h r.ur >! 
opatrzony jest firma: „Bittner, Rei :henau“. m

FRYDERYKA SCHILLERA
Dzieła poetyczne i dramatyczne 

Ilustrowane przez znak^mitycn artystów  wychudzą 
nakładem księgarni

H ermana A l t e n b e r g a
przedtem  F . EL. R IC H T E R A  w e L w o w .e

w 35 zeszytach po 45 ct. zeszyt.
Wydawnictwa tego wyszło już zeszytów 2 6 , a w krótce 

całość, obejmująca d w a  s p o r e  t o m y ,  ukończoną będzie.
Wydawca uprasza niniejszem ponownie do prenumeraty 

na to znakomite wydawnictwo, które się odznacza tak 
tłumaczeniami najlepszymi jako tez i artystycznie 
'wykonanemi ilustracji mi

W zeszytach już wydanych znajduje się d r a m a t :  
„DZIEWICA 0RLEAŃ8KA" w znakomitem tłumaczeniu 
A. E. O d y f c a .

Przystępie ao prenumeraty można każdego czasu i od
bierać wyszłe dotąd zeszyty poaług upodobania, razem lut 
częściowo.

Po ukończeniu dzieła będzie można nabyć pięknie wy
konane okładki.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie.

» n

P tentowouy rozpylacz 
4143 1—10

„ T a m a r y u d o w e  P a s t y l k i 4* z ovr°°u »|Ta-
7 *f J  manudos m-

dica“ jtaraunie sporza lżone . równe; wartości jak fran
cuskie „Tamar indi«n“, mające przy tom tę korzyść, źe są znacznie 
r*Asze, pocieszają się codziennie większą przychylnością ze strony 
Pp. lekarzy i publiczności.— „Helia la m a ryn d o w e  P a sty lk i  są przy 
jen me w zażywaniu, spraw .ają działanie rozwaldające bez bólów, 
środek godny polecenia cierpiącym na hemoroidy, dalej paniom  i 
d* ii ci m  iem więcej, że najznakomitsi lekarze przeciwstawiają je 
wszystkim dnutyiknjm pigułkom wszelkiego rodzŁju, jakoteż Kura
cjom wód mineralnych, "rzeszkadzającym w zajęciach.

H elia Tam aryndow e P a sty lk i sprawiają naturalne rozmiękczenie 
zawartości w kanale odchodewym i są nieoszac. środkiem przeciw za
twardzeniem i z tego pochodzącym cierpieniom. — Cena pudełka 75 ct. 

Fabryka I CK w b i w ysy łka :
6 .  H e l i  C m p .  w  O p a w i e .

Na międzynarodowej wystawie larmaceutycznej we Wiedniu, od 
szczególni|no je dyplomem uonorwwym. Helia, Pastylki Tamaryn
dowe są |b  nabycia w aptekach. 10:5 i — 24

Główny ikład We Lwowie n pp. aptekarzy; P. Mikołascha, Zygm. 
H. Blumenfelda ; w Krakowie n K. Wiszniewskiego w 

Stanisławowie n J. Macury ; w Ta rnopoln u F. Jamrogiewieza; w 
Brodach u M. Redera; w "l /  jszcwie u Kalinowskiego; w Przemyśla 
u L. Nahiika i we wszystkich większych miastach.

B e r g e r a ,  m e d y e s u  
M  y d l o  d z i e g c i o  w  e

zlecone o rzez znakoijRości lekarskie, używane w różnych państwach Eu
ropy ze skutkiem na

wyrzuty skórne w sz«iklego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcz?, parchy, ostudy i panożytne wysypki, tn- 
dzi ż na ozerwonoś, hoVa odmrożenie, pocenie nóg, łupież we włosach. — 
BERGERA MYDŁO DZIEGCIU fili! zawiera 4u pret. mazi drzewnej i ró
żni się od wszystkich innyob te,,o gatunku mydeł w hriniŁu się ziajor ję 
cyc1 Dla uni nięcia pomyłeś proszę w y r a ź n i e  żądać BERG ERA  

M l DLk DZIEGCIOWEGO i uważać na zn ną markę ochronną.
H a  n p o r r z y w e  c i e r p i e n i a  n a  . k o r n e  ożywa się zamiast 

mydła dziegciowego ze skutki-m
„liergera medycznego mydła, dziegciowe - siarczanęgoa

i wteay nal .ty iąa.ić Bergera mydle s:arczand - dziogr.io .rego, albowiem za
graniom ne wy roby imitosHDe .ą bezskute czne

Lag unie jsz_.. o j-łom dziegcio >em i a nsunięcij J i f e z y e t o ś o l  
p i e l ,  ns wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jTr> doskonały środaK tosmety- 
czny do myoii. i kąpieli w Cudziennem aiycin służv.

B e r g e n  g u c e ry n o w «  m y  d l e  f z l e g c i s w e ,
które zawiera -15 prc*. gtio-ryny i j jst ^irtam owi.no.

Oena szsoki każdeg I gatunku 35 ct. wraz z broszurą.
Fabryka i gluwsy "kład wysyłek: 276ta 16— 18

A p ts  l u n  U . H e l i  dz C o . w  O p a w i e .
Premiowane honorowym dyplomem nt między, aro,l >woj wystanie farmneeu 

tycznej we WT dniu 1883 
Główni składy: we Lwowip ,i pp. aptekarzy P M iKoUaoha, Zyg. 

Rncjers H. Blumjnfelaa, J. Pii-pesa tud aeż n reszty aptekarzy lwowski.b 
i w w,ilu ap t, tra'fh w i.altcife

Naiwigksry wybór

KORONEK
po^ca po najprzystępniej

szych cenach bandei

Schilling ot Slelzer,
w t  B w o w k ,

ulioa Halicka liczba 16.

Alfred Rassl 1
w OPAWIE,

h a n d e l  D a s i o n
poleca a ió j  o b f i c i e  a s o r t o w  a u ;
■ k ł a d  wszelkich rolniozycb i lasów yd

n asio n
uod gw a r«ą r ją  prawdziwości i| 

zdolności do kiełkowania- 1
Cenniki gratis i franco.

2212 1—3

Gi ps świeży
palony do wyprawy,

jakoteż mielony nawoiowy pfl
c nie 4 5  cć . z l oetnai metryczny n* 
miejscu, a tO ct. Iocj Pysskowce (staoj* 

kolei Transwjr.ialueji— sprzedaje 
2253 Z f u r z ą u  d óbr i—*

Zaleszczyid mdłe
oelatnia peesta Jazłowiec.

Aleksandoi BorkowsH

J .  Y l n r e ś
o g r o d n i k ,

K osi^n ice  (poczta w miejscu).

FORGET
Jżywa aię z naj- 
pomyślaiojezym 

sŁntkioui pi zeiw
k a e i l o m  npor- 

eaywyuf, Ł s f - r o * ,  k o k l u s z o w i ,
a rw .woj irytacji naczyń płnoowyih i 
wszelkim ci irpiiaiom pier .owym. Iieka- 
rze paryzcy zli rize z pomyślnym skutkom 
go przepiłują ŁTŻeoza od kawy jest 
dostateczną. Dostsć można w _Psryżn u 
dr. Ohable, rue t  iviei «e, 66. 

w apt. pul P. Mitolasoha, 
iwskiego, Z. Ruckera

A l ' K 1

wie
tar ? .ts

We Lwa- 
K. Erzy- 

il 36

z doDrego co 
mu poiznkuje

aomr.. Może takż
O S O B A
posa i j  do :.arząda  T. _ I _ ,
przyjąć opieki) rodzicie:sif% i obowięzek
wyobo mii muoU iwi c .  ,Łwy ud. id .
|ąc przytom początków i i-n.M jęz/ka poi
iki go i iiiemir.cki.igo. ńdres: 1>. ©
post. rest. Lwów I. 44.

ufjGwiunym cpooobem
wadkaf na|now»iego s. stemu 
f jF M iie a s k ie ^ o , 'M i ndziela oto- 
ba, która dłuższy ozas spędzF w 
Faryzn. Cały kdl. trwa miesiąc, co
dziennie pu 2 godziny. P-zyrządów 
żadnych nie trzebi prócz papierń ej1 
snnkoY ego i m:ary cen ymetro wej- 
Każda nozennioa -^kodoza jedni 
-okbię kompletnie i dwa staniki, je* 
den zmniejszony, dragi powiękf ton.
Coly kurn kosztu je tu z ł

iSliższa wiadomość w administr*' 
cji Gazjty Narodowej', lub ulioi

S/kstusKa Nr i4
1. piętro w podwórzu yifl a Yis brz®7^
Zapisywać iię mońua ood* fn®* 

rodz. * ~ 6 popal.

ISTtt n a u k ę  k r o j u
i szycia m b i e i ,  okryć damskich,
ilzieoi-nych f waz lkiej b l c l l z i i y  z zi stosowa
niem do każdej f lg n r y  1 m o d y , przyjmuję kai - 
dodziennie w moj j Bzko.e z J L w o o ie  R y n e k  
1 4 3  i wykł dań. wedfng własnej metody „naj
nowszej f najpraktyczniejszej , za l órą nagród.o- 
ny na wj-tawie, przyznano mi patenty wTna.azku, 

w Fa.yżu, Brukiem i innych stolicach. E d y c ja  8 , nowa, zawiera najświeżrt® 
uzor., wycz irpcjący wj iład, wedmg któregc nawet sam« panie wyuczaj, a W 
krów za pomocą 'ztae. iej linijki, nłatwiajijoej baruio nauk, rysunku, lub też od 
ręki a la  fra mskim sp:sobem. — Cena metody kroju sukien z <7 tablicami rr  
sunkoweml 4 z*. 5C e t , linijki podiuierniki 70 ct., metoda kroju oielizny z 2&U 
figurami z zl. 50 ot nabyć motn° w mojej jzłoIj i w sKiepie p. F. Głoarbisldeg® 
plao Marjacki 1. 7, zkąd ua żądacie wysyła się pcez ą. Autor metodj i wlaśoioiel 
wisłu ez:ół K B f e n c r y  © ł o d s l A s k i .  ^ 2190 1 5 ,

i z k o l a  R o r z i i n i r z B
w  D u b l a n a c h

Wykłady w szkole górze)niczej rozpoczynają się dnia « .  k w i e 
t n i a  i trwać będą do 4 .  l i p c o

Bliższych wyjaśnień udziela podpisany kierownik.
Br- R Wawnikiewicz,

profesor chemii w Dublanech, i docent tecnnologi; ekonomicznej 
w politechnice Lwowskiej.

1—2

D t  S C H M ID T A  dośwlad  
czone

p l a s t e r k i  

na nagniotki,
używaj* się oć dziesięciu Ł t  jako 
ś lei lieeprawiająoy bólów pewnie 
działający .'o usujięcia n b .  i i  o t  
ków. Skntoczność dr. Bahmi lt» pia
stę -kow je t. zadziwiając» bor iem po 
kilkorazowem «iiysfn katdy Dagniotek 
yyptf iff b- z oporseji Cena pudełka z 
1 ' Dlaaterkami i rogowym rozszcze- 
] *m do wyciągania uagniotków ho 
sztnjc 26 ot.

NB. ?rzy kupnie raczy szan.

Dr Beh^a ekstrakt na nerwy
Przyrządzony n i 'ślin leczniczych 

według własnej melooy ekstrakt, aló- 
ryod wielu lat okazał się skntecznym 
praeci * * ierp le iilo s i u e - i r o , r, 
i  t o : b o io u  erw ow ym , m igr“ni£, 
f s e Ł l t e ,  b o l o m  w k r ^ y i i Ł c h  
1 grzbiecie, epilepsji, po rażen ia , o- 
S iabieniu  i pomsnańlom. -Lr LlKr fu* 
1 airakt uorwowy ożywa aię ze ihut- 

kiem prz.ciw i jnm atyaiaow l ,  net; 
wuości iiiusaKułów, reum atynm ew i 
w staw aoh i m nizknłaeL , oBrwo- 
wym bolom w g ło w ił l szumowi w 
i,, u .  ib. Ekstrakt d-. a  ihrs nży -a się 
zownętr-.nU C: "a flasz'0 ki z d.3i.ła- 
(inyrr opise_ 7 i ct., Ł4'*7."Zf w zapasie. 
Pnbliczmść wyi-żnie żądać wyrobów

Bittnera i tylko te za prawdziwe uwaoać, które opatr.one tą całą firmą 
obne wyroby

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w PrzeMyślanacb,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieog-auiizoiLą porętą. odbędzie »ię w 
sali Ra j pow.atowej w Priemyśiantob, ta dniu 8  m a 1 ..a  1885 o godz.

3. popołudniu.
P s i  z f  d e k  d z l e n u y :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z ozynnoś ji ze rok 1884.
2. Sprawozdanie _omii|i rewizyjnej i wniosek o udzieleń? j  1'yrekcji 

a Di iln. (rjńm , za czar od 1. stycznia do 8!. grudnia 1884 (§. 76 , itat.)
3 Wniosek Rady za .nadowoz j w fy r  ..rie rozdział” izysf ego zysku

(§. 77 stat.)
4. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1885 (§ 48 lit b. stat.jl 
5 Wybór trzech członków R dy zo.wiauowoz?j w mieje :e ut^ępują 

cycn pp. Romana Wy brano wskiogO, Dr. Albina Waligórsaiego :i Alojzego 
Madejskiego (§. 24 ust 4 stat.)

6. Wybór Dyr~kcji to jt.it d /rektora, kasjera i kontrowru, tudzież 
ich zastępców na rok 1885, 1886 i 1887 (§. 4 stat./

Przemyślany d. 17. intego 1885.
R ad. zawiaddsreza Towarzy*twi zali.czk.oveg'’ w Przemyślanach, Stowarzy
szenia zarcji starowanego z nieograniczoną poręką.

Alojsy M adtjekt, m. p. Koman W^ybranowtiki, łu. p- (
sok-etarz, prezes.

„Jnlj'j»z B ttner“ aptek ifs urlogg nitz i wizyrtkie tym pedo 
odr mcać jako niegodziw i naśladowr'Ctwa.

I
 Głów ny ęfcHć : Giąggąi /., NiedorOnterr iob, w aptece Juliusza Butner*
l  Dr Sohmidta „Plasterki* i di Bebrs nE itrs *t nor »y“ są do naby

I oia Iiwfl a le  w. a p t  R  M .ifeolawck» » * -  U u c fc e rs , stai - 
|  sławójf A. Bdl apt. tndtieS w wie a uptekaeh _______3932 5—-o

Prosseę c iy t a ć !
Zaknpiłem cały \  .pa-1 pewnej ał rwnej fabryki f e o f ó w  1 d e r * f i  n i  k o 

n i e  na licytacji za ' p o ł * . e e n y  i sprzedaję dopokąd wystarczy zapnę 
t y  k o  P  '• 1 s i r -  U5 c t.,

1560 sstnk olbrzymich, nadar oiężKich, zerokioh i trwałj ih
derek n a  k o n i e .

D irki sa 160 centm. dłngib, luO szerokie , opatrzone kolorowtmi
. J i  „ J-nhe iak d-A*! *»tem istotnie uii do zniszczenia.
Seiai podzięk .wać i dodatkowych -amówień od znaoznyoh osobistości co do 

ryen derek sa *>yłożono w moj«m biurze.
W> srłki sa gotówkę lub pobrań “Ł. . . .
CiMziennie wysyłamy na wszysfae części świat;. te d * k l,' znajdują on« 

wszędz. Dizycaylność, albc » icm rak we można użyć nu łóżka , a które przedtem
wiarai iftk DOdwÓjUlO tOBZtoW^^y- , «

Ostrzega sic prze 1 puiiovuL.mi ogłoszeniami po droższych oenaob i nprasz* 
o dokładne adresowanie tylko do sąd o..uie protokuło .ranej firmy

Univei’sal - \  ersandt - Bureau
Otta£rin& we Wledaiu. 15121-3

s ię
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